
W Bibliotece Uniwersyteckiej we Wrocławiu ilość książek 
tak szybko wzrasta, że przepełnione nimi półki sięgają już 
sufitu. Foto: Czelny.

Końcowe posiedzenie

Rezolucja w  sprawie Niemiec
Tekst przyjętej jednomyśl­

nie przez Światową Radę Po­
koju rezolucji w  sprawie po­
kojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej —  ma następują­
ce brzmienie:

Ignorując wolę narodów, 
w  imieniu których podpisane 
zostały układy, zawierające 
kategoryczne decyzje w spra­
wie demilitaryzacji Niemiec, 
odradza się z powrotem ciły 
militarystyczne i nazistow­
skie. Odbudowa sił zbrojnych 
1 przemysłu wojennego Nie­
miec stanowi niezwykle po­
ważną groźbę nowej wojny 
światowej.

Światowa Rada Pokoju z 
zadowoleniem wita wzrost sil 
pokojowych w  Niemczech i 
powodzenie Kongresu Poko­
jowego w  Essen. Światowa 
Rada Pokoju pozdrawia zwo­
lenników pokoju w  Niem-

Rezolucja w  sprawie koreańskiej
Światowa Rada Pokoju doma 

ga się natychmiastowego zwo­
łania konferencji wszystkich 
zainteresowanych krajów — w 
celu # pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej.

Zwracamy się do miłujących 
pokój ludzi we wszystkich kra 
jach z apelem, by domagali się 
od swych rządów poparcia po-..

Rezolucja w  sprawie Japonii
Wykonując uchwały Ii-go 

Światowego Kongresu Pokoju, 
Światowa Rada Pokoju potępia 
stanowczo remilitaryzację Japo­
nii, jaką przeprowadza mocar­
stwo okupacyjne, wbrew woli 
narodu japońskiego.

Światowa Rada Pokoju uwa­
ża za rzecz konieczną zorgani­
zowanie w Japonii i w zain­
teresowanych krajach Azji, 
Ameryki i Oceanii — ogólnona­
rodowego plebiscytu w sprawie 
remilitaryzacji Japonii i w spra 
wie zawarcia traktatu pokojo­
wego # ze zdemilitaryzowaną 
i pokojową Japonią.

Świaitówa Rada Pokoju potę­
pia wszelkie próby zaiwarcia 

separystycznego traiktaitu poko­
jowego z Japonią. Rada uważa, 
że  ̂traktat pokojowy powinien 
być przedmiotem rokowań mię­
dzy Chińską Republiką Ludo­
wą, Stanami Zjednoczonymi, 
Związkiem Radzieckim i Wielką 
Brytanią, a następnie traktat 
taki powinien być przyjęty

Rezolucja w  sprawie uchwały O NZ

S łowo Po lskie

Klasa robotnicza Czechosłowacji

wygrała wielka bitwę
ze swymi wrogami

Przemówienie Przewodniczqcego KPCz

Klementa Gottwalda
podczas obrad Plenum Parłii

PR A G A  (PAP). Jak już donosiliśmy, na odbytym w  
dniu 22 lutego plenum Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji wygłosił referat 
przewodniczący partii —  Klement GottwaldL

Nawiązując na wstępie do rozmowy Generalissi­
musa Stalina z korespondentem „Prawdy", przewod­
niczący KPCZ powiedział: „W  oświadczeniu swym
Towarzysz Stalin we właściwy mu przejrzysty, sp®- 
hojny i przekonywujący sposób wyjaśnił kilka za­
gadnień z dziedziny polityki zagranicznej, które wy­
wołują zainteresowanie całego świata**.

Tekst przyjętej jednomyśl­
nie przez Światową Radę Po­
koju rezolucji w  sprawie 
uchwały ONZ bezprawnie 
uznającej Chińską Republikę 
Ludową za „agresora4* w K o­
rei — ma następujące brzmie­
nie:

Światowa Rada Pokoju 
przypomina definicję pojęcia 
agresji, uchwaloną przez II 
Światowy Kongres Pokoju: 
„Agresorem jest państwo, któ­
re pierwsze stosuje siłę zbroj­
ną przeciwko drugiemu pań­
stwu pod jakimkolwiek pre­
tekstem". Światowa Rada Po-

czech, przygotowujących
wspólnie z miłującymi pokój 
ludźmi wszelkich kierunków 
ogólnoniemieckie referendum 
dla wyrażenia woli narodu 
niemieckiego w  sprawie remi­
litaryzacji jego kraju i w  
sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego, który położy 
kres obecnej niebezpiecznej i 
niepewnej sytuacji.

Światowa Rada Pokoju 
wzywa wszystkie najbardziej 
bezpośrednio zagrożone kraje, 
by połączyły się w  potężnym 
proteście i by miliony męż­
czyzn i kobiet zmusiły swe 
rządy do zawarcia w  bieżą­
cym roku traktatu pokojowe­
go z pokojowymi i zjednoczo­
nymi Niemcami, których de- 
militaryzacja, zabezpieczona 
układem międzynarodowym, 
stanowić będzie ^najlepszą 
gwarancję pokoju w  Europie.

stulatu natychmiastowego zwo­
łania wyżej wspomnianej kon­
ferencji.

Światowa Rada Pokoju wyra­
ża  ̂stanowczą opinię, że obce 
wojska powinny byc wycofane 
z Korei, by naród koreański 
mógł sam rozwiązać swe wew­
nętrzne sprawy.

przez wszystkie zainteresowane 
(kraje. Po zawarciu traiktatu po­
kojowego. wo&ska oknipacyjfae _ 
powinny być natychmiast wyco' 
iane z Japonii. Naród japoński 
powinien otrzymać gwarancję 
demokratycznej, pokojowej egzy 
stencji.

Wszystkie jawne i tajne orga 
nizacje wojskowe i instytucje w 
Japonii winny być zakazane i 
cały przemysł powinien być 
przestawiony na tory produkcji 
pokojowej.

Światowa ^Rada Pokoju wzy- 
wpr- przyjaciół pokoju Ajzji i ba­
senu Pacyfiku wraz z przyja­
ciółmi japońskimi, by w  naj­
bliższej przyszłości zebrali się 
na konferencji regionalnej w o- 
bronie pokoju w  oelu rzeczywi­
stego wprowadzenia w  życie 
pokojowego rozwiązania próbie 
mu japońskiego. W ten sposób 
sdikwidowane zostanie poważ­
ne niebezpieczeństwo wojny na 
Dalekim Wschodzie.

koju stwierdza, że uchwała 
przyjęta przez Zgromadzenie 
Ogólne ONZ i uznająca Chiń­
ską Republikę Ludową za 
„agresora" w  Korei -r- jest 
niesprawiedliwa i bezprawna.

Uchwała ta stanowi poważ­
ną przeszkodę w  pokojowym 
rozwiązaniu kwestii koreań­
skiej, stwarza niebezpieczeń­
stwo rozszerzenia wojny na 
Dalekim Wschodzie i tym sa­
mym —  niebezpieczeństwo 
nowej wojny światowej.

Światowa Rada Pokoju do­
maga się, by ONZ uchyliła tę 
uchwałę.

W  krótkiej analizie sytuacji 
międzynarodowej —  kontynu­
ował mówca —  ograniczę się 
tylko do niektórych zagadnień, 
dotyczących bezpośrednio na­
szej republiki.

Pierwszym  z tych zagadnień 
jest sprawa rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Całemu 
światu wiadomo, że mocar-

o zerw anie
'agresywnych
s o j u s z ó w

LO ND YN ( PAP). W  Londy­
nie odbyła się konferencja 
szeregowych członków partii 
labourzystowskiej, poświęcona 
walce przeciwko polityce woj­
ny prowadzonej przez rząd 
Attlee —  Bevina. Na konfe­
rencji obecnych było kilkuset 
labourzystów, w  tej liczbie 
delegaci szeregu dzielnico­
wych organizacji londyńskich.

Dyskusja wykazała, że 
wśród członków partii labou­
rzystowskiej szerzy się nieza­
dowolenie z polityki grożącej 
wciągnięciem W ielkiej B ry­
tanii do w ojny przeciwko Chi­
nom i ZSRR. W  wielu prze-

z korespondentem

„Prawdy"
W  dalszym ciągu napływają 

z całego kraju wypowiedzi wska 
żujące, w jak wielkim stopniu 
słowa Generalissimusa Stalina 
wzmogły wolę obrony pokoju 
wśród społeczeństwa polskiego.

Poeta LEON PASTERNAK 
mówi:

„Słowa Stalina — wypowie­
dziane w  wywiadzie, udzielo­
nym korespondentowi „Praw- 
dy“ , raz jeszcze wskazują lu ­
dziom, że nie ma takiego kłam­
stwa i podłością po które nie 
sięgałby rozwścieczony fa­
szyzm, aby oszukać narody 
i pchnąć je do nowej bratobój­
czej rzezi.

Słowa Stalina napełniają uf­
nością i spokojem serca pro­
stych ludzi, przypominając, że 
obóz postępu i sprawiedliwości 
społecznej odsłoni na czas pla­
ny morderców i potrafi się im 
przeciwstawić.

Słowa Stalina — natchnie­
niem artystów, których utwory 
towarzyszyć winny ludziom w 
codziennej walce o wolność 
i szczęście.

Słowa Stalina — to gwiazdy 
pokoju, wschodzące nad umę­
czoną i bohaterską Koreą i  nad 
całym świaitem“ .

*
— Towarzysz Stali* — powie

stwa zachodnie ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele bru­
talnie naruszyły i codziennie 
naruszają zobowiązania, które 
przyjęły w  Poczdamie w  spra­
w ie pokonanych Niemiec.

W  Niemczech zachodnich 
znajdujących się pod patrona­
tem Amerykanów, Anglików  
i Franzuców, w  rzeczywisto-

mówieniach domagano się w y­
cofania wojsk angielskich z 
K orei i  zerwania wszystkich 
agresywnych sojuszów. John 
Lawrens oświadczył wśród 
hucznych oklasków wszyst­
kich obecnych: „Rok 1917
przyniósł największe wydarze­
nie w  dziejach ludzkości. P o ­
winniśmy ślubować, że będzie­
m y bronili Związku Radziec- 
kiego“ .

Uczestnicy konferencji
uchwalili rezolucję stwierdza­

ją cą , że można zapobiec groź­
bie wojny. Zobowiązali się 
oni do walki wewnątrz ruchu 
labourzystowskiego o zerwa­
nie wszystkich sojuszów w o j­
skowych z krajami kapitali­
stycznymi, o wycofanie wojsk 
angielskich z Korei, o nieza­
wisłość krajów kolonialnych, 
o rozgromienie kapitalizmu i 
partii konserwatywnej.

“ dział przedstawicielowi „Praw- 
dy“  — stwierdza sekretarz za­
kładowego komitetu PZPR  w 
Stoczni Gdańskiej, ob. Wójcic­
ki —- że wojny można uniknąć, 
jeżeli narody świata codziennie 
walczyć będą przeciwko agre­
sywnym planom podżegaczy wo 
jennych. Stoczniowcy gdańscy 
przyjęli te słowa towarzysza 
Stalina wzmocnieniem swej pra 
cy produkcyjnej nad budową 
nowych jednostek morskich, 
które są ich wkładem w pod­
niesienie potęgi gospodarczej 
obozu pokoju.

*
Ksiądz misjonarz Ludgard 

Złotach z Krakowa mówi:
— _ Generalissimus Stalin w  

wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi „Prawdy“ stwier­
dził, iż obecnie nie należy uwa­
żać wojny za nieuniknioną.

Słowa te napełniaj ą wszyst­
kich ludzi dobrej woli otuchą 
i  są dla nich potężnym bodź­
cem do dalszej produktywnej 
pracy i do czynnej walki o po­
kój.

Wojny nie będzie, jeśli wszy­
scy ludzie skoncentrują w  tym 
kierunku swe wysiłki.

Polacy, tak ciężko doświad­
czeni w  poprzednich wojnach, 
z uznaniem witają wszelkie po­
czynania, zmierzające do utrwm 
lenia _ pokoju i zdecydowanie 
sprzeciwiać się będą wszystkim 
akcjom zagrażającym pokojo­
wi.

~ści nigdy nie przeprowadzono 
denazyfikacji. Niemieckim 
junkrom, w ielk im  kapitali­
stom i fabrykantom, którzy 
zawsze byli nosicielami im­
perializmu niemieckiego, pozo­
stawiono cały ich majątek, a 
ponadto uzyskali oni tam rów ­
nież władzę polityczną.

Mówca przypomniał następ­
nie, że podczas gdy w  N ie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej repatrianci niemieccy 
czują się jak u siebie w  domu 
i nie stanowią żadnego pro­
blemu międzynarodowego, w  
Niemczech zachodnich są oni 
jednym z ognisk międzynaro­
dowego zaniepokojenia i groź­
by dla sąsiadów, wśród któ-

U c h w a ł a
KC W fC P (b )
o Międzynarodowym  
D n iu  K o b ie t
M O SK W A. W  związku ze 

zbliżającym się dniem 8 marca 
— Międzynarodowym Dniem Ko 
biet, Komitet Centralny W K P  
(b ) ogłosił uchwałę, która 
stwierdza, że w  walce .o sukce­
sy budowy komunizmu ogrom­
ną rolę odgrywają kobiety ra­
dzieckie. W e wszystkich dzie­
dzinach życia biorą one aktyw- 

■ ny udział. Partia  bolszewicka 
zapewniła kobietom Związku 
Radzieckiego nieograniczone 
możliwości rozwoju ich uzdol­
nień i  podniosła kobietę radziec 
ką na nieosiągalne dla kobiet 
krajów kapitalistycznych Wy­
żyny.

Uchwała KC W K P (b ) pod­
kreśla, iż w  chwili gdy kobie­
ty  ZSRR i krajów demokracji 
ludowych w itają dzień 8 mar­
ca nowymi sukcesami budow­
nictwa pokój owego, kobiety
krajów kapitalistycznych, ko­
lonialnych i  zależnych obcho­
dzić będą ten dzień w warun­
kach dalszej ofensywy kapita­
łu na stopę życiową i prawa 
demokratyczne mas pracują-

KC W K P (b ) zaleca wszyst­
kim organizacjom partyjnym, 
by przeprowadzały uroczysto­
ści Międzynarodowego Dnia 
Kobiet pod hasłem mobilizacji 
kobiet pracujących do walki o 
wzrost gospodarki i kultury 
w  ZSRR, o dalsza umocnienie 
potęgi radzieckiego państwa 
socjalistycznego, ostoi pokoju 
w całym świecie.

N e l s o n
przew róci s ię  
w grob ie
Flota brytyjska
pod komendą U S A

Nominacja amerykańskiego 
admirała Pechtelera na naczel­
nego dowódcę tzw. atlantyckich 
sił zbrojnych wywołała w  W. 
Brytanii ogromne oburzenie i 
protesty. Konserwatywny „Y o r 
kische Post" wręcz domaga się 
ustąpienia Bevina z powodu 
niedopilnowania interesów W. 
Brytanii.

Labourzystowski „D aily Mir- 
ror“  na pierwszej stronie za­
mieszcza fotogra fię  Brytyjczy­
ka zgiętego wpół w  głębokim 
ukłonie przed Wujem Samem.

Amerykanie niewiele robią 
sobie z protestów brytyjskich. 
Jak donosi paryski korespon­
dent. „N ew  York  Times", sze­
fem  lotnictwa atlantyckiego 
ma być mianowany amerykań­
ski generał Norstad. Oznacza 
to całkowite oddanie pod kon­
trolę U S A  armii, lotnictwa i  
flo ty  tzw. organizacji atlan­
tyckiej.

“ rych Republika Czechosło-' 
wacka znajduje się nie na! 
ostatnim miejscu.

AGENCI GESTAPO 4['| 
W  SŁUŻBIE  

• IM PERIALISTÓW  ^
Przewodniczący K PC Z  pod­

kreślił, że zdrajcy narodu 
czechosłowackiego, renegaci, 
którzy zbiegli za granicę, wy­
stępują obecnie otwarcie w  
sojuszu z imperialistami ame­
rykańskimi, z hitlerowcami 
i  tym i wszystkimi, którzy w  
czasie okupacji współpraco­
wali z Hitlerem. Imperialiści 
amerykańscy nasyłają lio 
Czechosłowacji szpiegów i 
morderców, dywersantów 1 
szkodników. Między nimi 
znajdują się również cl, któ­
rzy dawniej współpracowali 
z Gestapo przeciwko własne­
mu narodowi, a obecnie pozo­
stają w służbie wywiadów za­
chodnich.

Gottwald podkreślił, że klika 
Tito, która posłusznie w yko­
nuje rozkazy imperialistów 
amerykańskich, stwarza w  
Europie nowe ognisko wojny* 

(D okończenie na str. 2 -e i)

------------  J
Miesięczny bilans  

w alk  w Korei

Poważne
straty
agresorów

P E K IN  (P A P ).  Ogłoszony 
26 lutego w  Phenianie komu­
nikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej A rm ii Ludowej 
donosi, że w  toku walk w  okre­
sie od 25 stycznia do 25 lutego 
br. wojska ludowe i oddziały 
ochotników chińskich zadały 
nieprzyjacielowi poważne stra­
ty w  ludziach i  sprzęcie.

V I I I  dywizja wojsk lisynma- 
nowskich została doszczętnie 
rozbita, a cztery inne dywizje 
lisynmanowskie oraz I I  i  V I I  
piechoty amerykańskiej ponio­
sły znaczne straty. -

Ogółem nieprzyj aciel stracił 
w  tym okresie 22.634 ludzi —  
w tym 9.800 nieprzyjacielskich 
żołnierzy i oficerów poległo lub 
odniosło rany.

A rty leria  przeciwlotnicza i 
lotnictwo zestrzeliły 90 samo­
lotów, a baterie nadbrzeżne 
armii ludowej zatopiły trzy o- 
kręty nieprzyjacielskie. 22 czoł 
g i i 50 samochodów nieprzyja­
cielskich zostało uszkodzonych.

Nalot naPBienlan
M OSKW A (PAP). Jak do­

nosi agencja TASS, dnia 22 
lutego amerykańscy bandyci 
powietrzni dokonali barba­
rzyńskiego nalotu na Phenian. 
Bombardowanie miasta trwa­
ło 2 godz. „Latające twier­
dze" działając w  rozproszo­
nym szyku, zrzuciły setki 
bomb zegarowych we wszyst­
kich częściach miasta. Poczy­
nając od godz. 18-tej, co 25 
min. następowały wszędzie 
silne eksplozje, które trwały 
całą noc.

K r o
na fsprawnBei
i  n a / g r z e c m l e /

obsługuje
klientów
w uspołecznionych 
S K L E P A C H

Olo
nowy, wielki

Konkurs
T

„Słowa Polskiego" 
z cennymi

NAGRODAMI
Szczegóły

JUTK O

Szeregowi członkowie
Labour Party

będą w a lc z y ć

Poeta, Misjonarz i aktywista
mówiq o wywiadzie 
Generalissimusa Stalina
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Ś w iatow ej R ady P o k o ju
2) w sprawie pokojowego

rozwiązania kwestii kore­
ańskiej,

3) w sprawie pokojowego
rozwiązania kwestii japoń­
skiej,

4) w sprawie uchwały ONZ 
określającej bezprawnie 
Chińską Republikę Ludo­
wą jako „agresora",

5) w sprawie walki o pokój 
w krajach kolonialnych
i zależnych,

6) w sprawie rozszerzenia
światowego ruchu pokoju.

r BERLIN. (P A P ) W ponie­
działek w  późnych godzinach 
wieczornych odbyło się końco­
we posiedzenie Światowej Ra­
dy Pokoju.

Światowa Rada Pokoju jedno 
myślnie uchwalił# apel w spra 
wie zawarcia paktu pokoju i 
rezolucję w  sprawie ONZ.

Ponadlix> Rada jednomyślnie 
uchwaliła następujące rezolu­
cje:

1) w sprawie pokojowego 
i rozwiązania kwestii nie- 
]f§i! mieckiej,
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Front narodowy w walce o pokój,
plan sześcioletni, dobrobyt
K lasowa polityka  burżuazjl 

doprowadziła naród polski 
do klęski. W yrazem  te.1 kię 
ski było karygodne zacofa­

c ie  gospodarcze sanacyjnego „m o 
carstwa'*, rozpaczliwa nędza mas 
ludowych, skorumpowanie apar- 
ratu admnistracyjnego, wreszcie 
— niemal całkow ite podporządko 
wanie gospodarki polskiej intere 
som zagranicznego kapitału. Osta 
tecrnym  przypieczętowaniem  te j 
k lęski był wrzesień 1939 r., n io­
sący ponurą noc okupacji i jego  
pragiczne przedłużenie — powsta­
n ie  warszawskie. Ruiny W arsza­
w y  w ystaw iły polsk iej burżuazji 
końcowe św iadectwo — świadec­
tw o  zdrady narodowej.

Spróbujm y zbilansować krótki, 
bo zaledw ie sześcioletni okres, 
w  którym  rządzi Ind. Okaże 
się, że po lityka proletariatu, pro­
wadzonego przez Polską Z jedno­
czoną Partię  Robotniczą, w zm oc­
n iła naród polski 1 dała mu taką 
6zansę dzie jow ego rozw oju , jak ie j 
n ie m iał n igdy dotychczas. T rw a- 

j łe, zabezpieczone gospodarczo 1 
i p o lityczn ie  uzasadnione granice 
| państwa potężny rozw ój gospodar 
czy, w indujący Polskę w zw yż po 
szczeblach ko le jnych  lat planu 

i trzy le tn iego  1 narodowego planu 
sześcioletn iego i — co najważniej 
sze — pełny udział mas ludowych 
w  rządzeniu państwem, w  korzy 
staniu z dóbr materialnych 1 kul 
turalnych, rzeczyw ista  realizacja  
swobód obywatelskich  1 coraz 
szybszy marsz ku powszechnemu 
dobrobytow i — oto plon tego krót 
k iego, lecz jakże ważk iego okresu 
sześciolecia w ładzy ludowej.

K ażdy uczciwy Polak w idzi dziś 
Jasno, łc rządy bu rżrazji i obszar 
n ików  b y ły  rządam i zdrady naro 
dow ej, spychającym i O jczyznę na 
k ra j przepaści; natomiast rządy 
ludowe gw arantują O jczyźn ie 
wszechstronny rozw ój, a narodo 
w i—dobrobyt. D latego każdy pa­
trio to  staje św ^dom ic w  szere­
gach w ie lk iego  frontu naiodow e 
go, k tórego  sztabem jest Polska 
Z jednoczona Partia  Robotnicza, 
aby sw oją pracą i sw oją posta­
w ą polityczną przyczyn ić się do 
dalszego wzrostu sił narodowych, 
do przyspieszenia budowy dobro 
bytu.

Obecna sytuacja m iędzynarodo 
w a  w ym aga m ocn iejszego niż 
k ied yk o lw iek  zw arcia szeregów  
le g o  irontu  narodowego, k tóry  
pod przewodnictw em  klasy robot 
n icze j powstał w  okresie w alk i 
7. najeźdźcą h itlerowskim , skupia 
Jąc zdrow e siły narodu w okół 
K ra jo w e j Rady Narodow ej. Tak  
bow iem , jak  w'ówczas życiu  i w ol 
noścł naszego narodu zagraża! im 
peria lizm  faszystowski, tak dziś 
z a g r^ a  naszej wolności l całości 
nasz* granic Im perializm  ame­
ry k a n k i,  — różniący się od n ie­
m ieck iego  faszyzm u ty lk o  tym , 
t e  H itlera , Goeringa, czy von 
dem Bacha z^ctąpiM Truman, Mac 
A rthur, Eisenhower.

Ludobójcze zbrodnie am erykań 
skich faszystów  na K ore i, rem i- 
lita ryzac ja  N iem iec zachodnich 
dokonywana w brew  w oii narodu 
n iem ieckiego, wypuszczanie z  w ię 
*ień  h itlerowskich  zbrodn iarzy z 
„k ró lem  a rm a t" Kruppem  na cze 
le  — wszystko to św iadczy dobit 
n ie, że am erykański im eprlaltzm  
pragnie Polsce i w ielu  innym  na 
rodo«n zgotować los taki, jak  H i­
t ler w  r. 1939.

A le  rok  1951 nie jest rokiem  
1939. Narody nie dają się w brew  
usiłowaniom  podżegaczy w ojen ­
nych, uw ikłać w  w ojnę im peria l! 
styczną. Narody dają dziś należy­
tą  odprawę faszystom spod znaku 
W all Street i ich lokajom  z Lon 
dynu, Paryża, Rzym u czy Bonn. 
Naród  polski nie jest dziś — Jak 
w  roku 1939 — w iedziony do prze 
paści przez burżuazję, n ie jest na 
ro d im  słabym i zacofanym . Prze

clwnie — wstąpił na drogę roz­
woju, potęgi gospodarczej 1 Jed­
ności politycznej. N ie  Jest — Jak 
w tedy  — osamotniony. Stoi m oc­
no w  obozie pokoju, któremu 
p rze ro d z i najpotężniejsze m ocar­
stwo świata — kraj Rad. Razem  
ze wszystkim i narodam i świata, 
pod wodzą Józefa Stalina, w alczy
0 pokój 1 pokój zdobywa

*
Naszym  obecnym zadrniem  Jest 

takie umocnienie potęgi gospodar 
czej Polski, aby w róg nie śmiał 
na nią uderzyć; naszym zada­
niem  jest takie pow iększenie pro 
dukcji we wszystkich dziedzinach 
gospodarki, aby je j  ciężar nie 
m ógł zostać podważony, aby leg ł 
na piersi zrbodniczych podżega­
czy  w ojennych , uniem ożliw iając 
im  oddech 1 ruchy. Dla narodu 
polskiego walka o pokój — to 
walka o przedterm inową i pełną 
rea lizac ję  planu sześcioletniego — 
narodowego planu budow y pod­
staw socjalizmu.

Rok 1951 nie jest rok iem  1939. 
Odeszli M iśeiccy, Beckow ie , Ra­
dziw iłłow ie . Przepędziliśm y ban­
k ierów , obszarników  1 fabrykan ­
tów  — w yzysk iw aczy 1 k rw iop ij­
ców. Została po nich jedyne 
garstka śmiecia, k tóre wcisnąw­
szy się w  szpary naszego apara­
tu adm inistracyjnego i gospodar­
czego, usiłuje ham ować jego  pra 
cę. A le  śm iecie te zostaną w ym ię 
clone.

Naród polski staje się narodem 
robotników , chłopów i In teligen ­
c ji pracującej — a lin ia jego  roz­
w oju  dowodzi, że w  n iedalek iej 
perspek tyw ie h istorycznej sfanie 
się narodem  bezklasowym . E le- 
fnenty kapitalistyczne, rekrutu ją 
ce się głów nie spośród bogaczy 
w iejskich, usiłujących przeszko­
dzić socjalistycznej przebudowie 
roln ictwa, są od narodu robotni 
ków , chłopów i in te ligencji pra­
cu jącej odizolowane, a lbow iem  
idą przeciw ko temu narodow i, bo 
w iem  usiłują mu szkodzić.

Ich  postawa Jest antynarodowa
1 jako taka — w yw ołu je  sprzeciw  
1 potępien ie każdego patrioty.

„Jakże w yrosła  w  ciągu G m i­
nionych lat — pow iedział p rezy­
dent B ieru t na V I plenum KC 
P Z P R  — nasza klasa robotnicza, 
Jak dźw ignęły się masy chłop­
skie, jak ie  horyzon ty dla swej 
in ic ja tyw y  tw órcze j zdobyła na­
sza in teligencja , nasza m łodzież, 
nasze kob iety. A  przecież to jest 
ten nasz odrodzony naróć polski, 
przekształcający się w  naród so­
cja listyczny, a  n ie garstka opiera 
rających  się przem ianom społecz­
nym  kułaków, spekulantów i róż 
nych rozb itków  burżuazyjnych, 
których  dalszy rozw ój życia  spo 
łecznego i nasza w alka po litycz­
na będzie usuwać coraz bardzie j 
na boczne te ry  — póty, pók i nie 
staną się ty lk o  wspom nieniem  hi- 
storycznym “ .

K lasa robotnicza, która przewo 
dzi narodow i polskiem u, k ieru je 
Jego socja listycznym  budownic- 
tw e p , działa w  m yśl interesów  
narotfe — zapewnia mu potęgę i 
dobrobyt. D latego też budownic­
tw o  socjalistyczne — budownic­
tw o dobrobytu — m obilizu je każ­
dego patriotę, m obilizu je cały 
naród. D latego w alka o pokój, 
k tóre j przew odzi klasa robotnicza 
Jest walką każdego uczciwego Po  
laka, w alką całego narodu, k tóry  
n ie chce tracić Z iem  Zachodnich, 
k tó ry  nie chce po raz drugi stać 
się łupem sępa im perializm u, 
zbrodniarza w ojennego — K rup­
pa.

Naród robotników , chłopów i 
In teligencji pracującej w  walce 
o pokój, o plan sześcioletni, o do 
brobyt, w  w alce przeciw ko im ­
peria l! >tom 1 ich agentom  przeciw  
ko w yzyskiw aczom  i ich poplecz­
n ikom  — jednoczy się w e fron ­
cie narodowym .

Sdl

24 polskich autorów
na scenach w całym kraju

R ozpoczyna sią festiwal
sztuk
teatralnych

Festiwal polskich sztuk 
współczesnych, który rozpoczy­
na się w  połowie marca i trwać 
będzie do połowy czerwca, skła 
dać się będzie ze sztuk, zakwa­
lifikowanych przez ju ry kon­
kursu Ministerstwa Kultury i 
sztuki na współczesną sztukę 
polską.

Powołany przez ministra 
Kultury i Sztuki sąd konkur­
sowy składał się z następują­
cych osób: Wiceminister W.
Sokorski, Erwin Exer, Edward 
Csato, W . Krasnowiecki, K. 
Kuryluk, I. Paski, L. Schiller 
i J. Wilczek.

Z 53 zgłoszonych na ten kon­
kurs utworów zakwalifikowano 
do wystawienia 24 sztuki, z któ 
rych część grana jest już na 
scenach polskich, część znajdu­
je  się w  .próbach.

Są to sztuki „Rubikon" Bień 
kowskiej, „W esoły pojedynek" 
Derbienia, „O twarte drzwi14 i  
„M ilionowe ja jko“  Domańskie­
go, „Dobry człowiek" Grusz­
czyńskiego, „Odbudowa Błędo- 
m ierza" Iwaszkiewicza, „M el- 
jduiwk z terenu" Lubeckiego,

„Próba sił" Lutowskiego, 
„W ieś“  Łomnickiego, „W czoraj 
i  przedwczoraj" Maliszewskie­
go, „Ludzie ju tra " Pasternaka, 
„Nasze życie" Piórkowskiego, 
„Tysiąc walecznych" Rojew- 
skiego, „Pawilon pod sosnami" 
Rusinka, „Załoga SO" Łotwiń- 
skiego i  Skowrońskiego, „Ode­
zwa na murze" świerszczyń- 
skiej, „Zwykła sprawa" Tarna, 
„Zwycięstwo" Warmińskiego, 
„Sprawa osobista" W irpszy, 
„Salon pani Klementyny" W y- 
drzyńskiego, „Awans Żółkiew­
skiej oraz „Gdzieś w  powiecie" 
Żuławskiego.

Festiwal sztuki polskiej
(trzeci z kolei po festiwalu 
szekspirowskim w roku 1947 i 
festiwalu sztuk radzieckich w 
r. 1949) ma na celu zbliżenie 
twórczości teatralnej do aktu­
alnych problemów społeczeń­
stwa budującego socjalizm oraz 
włączenie teatrów do walki o 
realizację Planu 6-letniego.

Podczas spotkania w  Mu­
zeum Narodowym, na którym 
wiceminister Sokorski i  naczel 
ny dyrektor teatrów, Jerzy 
Pański wyjaśnili istotę i szcze­
góły festiwalu zebranym licz­
nie przedstawicielom literatury 
teatru i prasy, podkreślono 
zwłaszcza usilnie ten fakt, że 
festiwal stanowi potężny prze­
łom w naszej dramaturgii.

Przemówienie prezydenta Gottwalda

na Plenum KC
Komunistycznej P art i i  Czechosłowacji
(Dokończenie ze str. l-sze j)
Ostatnio krw iożerczy T ito 

na cały świat rozpowszechnia 
bajki, że w  roku bieżącym 
grozi mu rzekomo atak ze 
strony sąsiednich krajów  de­
m okracji ludowej I dostarcza 
tym  samym imperialistom 
amerykańskim materiału do 
oszczerstw, wymierzonych 
przeciwko Węgrom, Rumunii 
i  Bułgarii, a jednocześnie bra­
ta się z monarcho-faszystami 
greckimi.

BEZ PO M O CY 
K A P IA T A L IS T Ó W

Z  kolei Gottwald przeszedł 
do zagadnień polityki w ew ­
nętrznej Czechosłowacji.

Mówca stwierdził, że zw ięk­
szony plan na rok 1950, usta­
lony na lutowym  plenum K C  
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, wykonany został 
w  101,8 proc.

Gospodarka narodowa Cze­
chosłowacji —  ciągnął m ów­
ca —  rozw ija się szybko bez 
jak ie jkolw iek  pomocy ze stro­
ny państw kapitalistycznych. 
Czechosłowacja już od roku 
1948 nie zwracała się do świa­
ta kapitalistycznego z prośbą 
o pożyczki i  odrzucała wszel­
kie próby obcego kapitału 
przeniknięcia do znacjonalizo- 
wanego przemysłu. Próby te 
będą odrzucane również w  
przyszłości.

W  dalszej części referatu 
Gottwald przytoczył szereg 
cyfr i faktów, które świadczą
0 wzroście stopy życiowej 
mas pracujących i o zwięk­
szeniu się zdolności nabyw­
czej ludności.

SPISEK W  ŁONIE PAR TII
Naslbępnie pazewodniczący 

KPCZ przeszedł do omówienia 
zagadnień wewnątrzpartyjnych. 
Zatrzymał się on ziwłaszcza na 
dywersyjnej działalności zdraj­
ców i  spiskowców typu S linga, 
Svermowej, Clementiisa i  ich 
kompanów.

Mówiono joiż — stwierdził 
mówca — że chodziło^o szeroko 
rozgałęziony spisek w  łonie par 
tii, mający na celu opanowanie 
partii i  zmianę jej polityki, za­
garnięcie władzy w  państwie, 
zmianę linii politycznej partii
1 wkroczenie na drogę .restaura­
cji kapitalizmu, na drogę połą­
czenia się z obozem imperia­
lizmu.

K im  byli ci, którzy chcieli 
opanować partię i  państwo oraz 
zmienić kierunek polityki par­
tii, skierować ją na tory res-tau 
nacji kapitalizmu?

Byli to agenci wroga klaso­
wego, agenci burżuazji, agenci 
imperializmu.

W  czasie okupacji Czechosło­
wacji, Gestapo i  Sicherheits- 
dienst werbowały swych agen­
tów spośród uczestników ruchu 
oporu i ruchu robotniczego, wer 
bowały w  więzieniach, obozach 
koncentracyjnych, w  lochach 
Gestapo. Przy pomocy tortur 
zmuszały one lodzi do zdrady, 
tworzyły własną sieć szpiclów 
i szpiegó^r. opairtą na dawnej 
sieci odziedziczonej po republi­
ce przedmonachijskiej, tworzy­
ły  szeroką sieć swych nowych 
agentów.

H AND EL ŻYW YM  * 
TOWAREM

Co się stało z tymi agentami, 
gdy Hitler zbankrutował, gdy 
Niemcy hitlerowskie zostały roz 
gromione? Gestapo i Sicher- 
neitsdienst przekazały swych a- 
gentów i szpiegów Anglikom 
i Amerykanom, przede wszyst­
kim jednak Amerykanom, gdyż 
ci więcej płacili.

Obecnie wiemy, że Am ery­
kanie bezceremonialnie wywie­
źli do Stechowic tzw. archi­
wum Franka, archiwum Gesta­
po. Nie był to przypadek. W 
archiwum tym znajdowała się 
niezwykle dokładna kartoteka 
wszystkich agentów niemieckie­
go Sicherheitsdienstu.

Co się stało później? Co się 
dzieje obecnie? Amerykanie, 
którzy mają w  swym ręku li­
sty i zobowiązania dawnych^ a- 
gen/tów Gestapo i Siciherheits- 
drienstu, zjawiają się u tych

1.000
gatunków
ziemniaków

SOPOT (P A P ) .  W  17 sta­
cjach doświadczalnych w  Pol­
sce prowadzone były doświad­
czenia hodowlane nad blisko 
1.000 gatunków ziemniaków.

Na krajowej naradzie w  So­
pocie profesorowie wyższych 
uczelni i  kierownicy stacji do­
świadczalnych podzielili się z 
przeszło 200 plantatorami zie­
mniaków z całego kraju swymi 
dotychczasowymi osiągnięcia­
mi. W  referatach i dyskusji 
wskazano m. in. na koniecz­
ność szkolenia plantatorów.

agentów, przykładają im nóż 
do gardła i zmuszają do pracy
—  obecnie już dla Ameryka­
nów. W danym wypadku ma­
my _ do czynienia z jednym z 
takich zjawisk.

Tak można .pokrótce scharak­
teryzować sedno sprawy tych 
agentów, którzy przenikali, prze 
mkają i będą nadal przenikali 
do naszych szeregów, jeśli nie 
wzmożemy czujności. Na tym 
polega istota problemu, który 
stawia przed nami sprawa Slin- 
ga i innych.

Niektórzy towarzysze mówili, 
że prości ludzie, członkowie par 
tii pytają: komu więc ostatecz­
nie mamy _ wierzyć? Odpowia­
dam: partii wierzcie, towarzy­
sze! (oklaski).

Jeszcze żaden agent i zdrajca 
nie potrafił i nie potrafi mocno 
stanąć na naszej ziemi (oklaski).

W  końcu przyjdzie kolei na 
każdego z tych nikczemników 
i każdego dosiegnie sprawiedli 
wa kara. Czechosłowacja nie 
będzie druga Jugosławią! (dłu­
gotrwałe oklaski).

ZWYCIĘSTWO PA R T II
W  Komunistycznej Partii Cze 

chosłowacji przez dłuższy lub 
krótszy czas mogą warcholić róż 
n,e Slingi, Fuchsy itd. Mogą, 
długi czas _ odgrywać wybitną 
rolę tacy, jak Svermowa, ale

w  końcu wszystko to trzaśnie, 
gdyż kierownictwo [partii, jej. 
trzon oddane jest sprawie kla­
sy robotniczej. (Długotrwałe 
oklaski. Wazyscy wstają. O - 
krzyki: „Niech żyje towarzysz 
Gotitwałd!“ . „Niech żyje kierów 
nictwo Gottwalda!“ .

Wskazując, że spisek został 
wykryty i zdławiony, przewod­
niczący K PCZ oświadczyły Bez 
wahania mogę powiedzieć, że 
wygraliśmy wielką bitwę prze­
ciwko wrogowi klasowemu (o - 
klaski). Wielką zwłaszcza bit­
wę przeciwko imperialistom za­
chodnim (oklaski).

Mówiąc o naj ważniejszych za­
daniach na najbliższy okres, 
referent wskazał na koniecz­
ność wzmożenia walki o pokój, 
przeciwko remiMtaryzacji N ie­
miec, przeciwko polityce pod­
żegaczy wojennych na zacho­
dzie, walki o pomyślne wyko­
nanie planu trzeciego roku pię 
cLolatki, o dalszy rozwój jedno­
litych spółdzielni rolniczych.

Należy — powiedział w  za­
kończeniu Gottwald — jak źre­
nicy oka strzec sojuszu i przy­
jaźni z Wielkim Związkiem Ra­
dzieckim, należy być do koń­
ca oddanym wielkiemu 

Stalinowi (burzliwe, dłn^o nie 
milknące cikLaski. Wszyscy 
wstaja. Rozlegają snę okrzyki: 
„Niech żyje Towarzysz Stalin!“ )

Przodownice pracy 
społecznej i zawodowej

d e le g a tka m i na i. K o n g re s 
Ligi Kobiet

WARSZAWA. (PA P ) — Przedstawicielki kół Ligi 
Kobiet z zakładów pracy oraz kół terenowych z miast 

' i wsi wybierają na konferencjach powiatowych delegat- 
_ ki na I Krajowy Kongres LK. Mandaty delegatek na 

Kongres powierzane są przodującym w pracy społecznej 
i zawodowej robotnicom, chłopkom i pracownicom u- 
mysłowym.

Wśród 26 aktywnych działa­
czek ŁK, które reprezentować 
będą na Kongresie woj. szcze­
cińskie, znajduje •się m. in. w y­
bitna przodownica pracy Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Bu 
do wlanego pomocnica murar­
ska M AR IA  GIERCZAK, wyra 
bdająca przeciętnie 350 procent 
normy. Dla uczczenia Kongre­
su i Międzynarodowego Dnia 
Kobiet zobowiązała się ona 
podwyższyć wydajność pracy 
i  już obecnie osiąga 445 proc. 
noamy. Ob. Gierczak pracowała 
przed wojną jako służąca, pod 
czas okupacji została wywiezio­
na na roboty przymusowe do 
Niemiec. Po powrocie do kra­
ju  Mania Gierczak zgłasza się 
do pracy w  PPB, gdzie szybko 
wyróżnia się swoimi zdolno­
ściami. Obecnie uczy sdę ona 
pilnie na kursach wieczór o -  

-  wych, pragnąc uzyskać świa­
dectwo z  ukończenia szkoły 
podstawowej, aby wstąpić na 
kurs murarzy. m

W  staromiejskiej dzŁeinncy 
Łodzi, jako delegatkę na Kon­
gres wybrano BRONISŁAWĘ 
NOW AK, aktywistkę Rady K o- 
biecej z zakładów Przemysłu

Niemców”
Kruczkowskiego
©foefpzeli
na ekranie 
u c zes tn ic y  sesp
Św iatow ej Rady Pokoju

B E R L IN . W  niedzielę w ie­
czorem odbył się pokaz filmo­
w y dla delegatów berlińskiej" 
Sesji światowej Rady Pokoju, 
na którym po raz pierwszy 
wyświetlano film  pt. „Die Son- 
nenbruchs", oparty na znanej 
sztuce Leona Kruczkowskiego 
„N iem cy". Leon Kruczkowski, 
który był obecny na pokazie, 
został oficjalnie przedstawiony 
zgromadzonym członkom pre­
zydium światowej Rady Po- 
koju. .

Zgromadzeni na pokazie de­
legaci długimi oklaskami na­
grodzili film .

W  ub. piątek odbył się pokaz 
prasowy tego samego filmu. W  
pokazie poza prasą niemiecką 
i zagraniczną wzięli udział 
również wszyscy wykonawcy 
tego filmu oraz autor i przeby 
wający w  Berlinie Jerzy Pu­
trament, sekretarz generalny 
Związku Literatów Polskich.

Po zakończeniu seansu odby­
ła się dwugodzinna dyskusja, 
w  której szczególnie podkreślo­
no, że właśnie fak t współpracy 
niemiecko -  polskiej nad tyra 
filmem przyczynił się do tema­
tycznego i  artystycznego zbli­
żenia sąsiadujących ze sobą 
narodów.

%
Bawełnianego im. Harmana. 
Bronisława Nowak we wczesnej 
młodości rozpoczęła pracę jako 
prządka w  fabryce włókienni­
czej. Wpześnie też stanęła do 
walki przeciwko wyzyskowi ka 
pitalistycznemu, biorąc udział w 
strajkach robotników łódzkich. 
Po wyzwoleniu jako jedna z 
pierwszych bierze udział w od­
budowie przemysłu włókienni­
czego. Stosuje nowe metody 
pracy i odnosi kilkakrotnie 
zwycięstwo we współzawodnic­
twie. Obecnie Bronisława No­
wak jest majstrem w  przędzal­
ni ZPB im. Harmama.

Kobiety wiejskie pow. wał­
brzyskiego reprezentować bę­
dzie na Kongresie JULIA KOT, 
przodująca dojarka spółdzielni 
produkcyjnej w  Strudze. Julia 
Kot zorganizowała we wsi 
świetlicę i wciągnęła do czyn­
nego udziału w  życiu świetli­
cowym wszystkie kobiety.

Fala strajków| 
w krajach r;
kapitalistycznych

Robotnicy
walczą
o p raw o  do życia

Ruch strajkowy w  kra-^ 
jach kapitalistycznych 
wzmaga się na sile. StraJ-ł] 
kujący protestują przeciw^  
ko polityce zbrojeń, którate 
pociąga za sobą stale obni*j 
żanie się stopy życiowejU 
mas pracujących i do ma.* ’ 
gają się podwyżki plac.

P A R YŻ  1V
33 tys. pracowników pary* 

skich autobusów i  kolei pod-* 
ziemnych ogłosiło w  po nie-* 
działek 24-godzinny stra jli 
ostrzegawczy, domagając sięf
podwyżki płac i poprawy w a *  
runków pracy. Żaden z 2 ty *  
sięcy autobusów paryskich niei 
wyruszył na miasto. N ieczyn* 
na była również kolej pod-* 
ziemna. , jtl
LO N D YN  '

Kolejarze brytyjscy w yra* 
żają na licznych wiecach swei 
niezadowolenie z umowy za* 
wartej przez prawicowe k ie* 
rownictwo zw iązków zawodo* 
wych z zarządem kolei vĄ, 
sprawie 7 i pół procentowe! ' 
podwyżki płac. Na znak pro*', 
testu przeciwko tej umowiot 
nie uwzględniającej ich postu* 
latów  kolejarze ogłosili straj* 
ki w  Londynie, Birm ingha* 
mie, Sheffieldzie i innych m ia* 
stach. . J"
N O W Y  JO RK  '

W  kilku ośrodkach prze* 
myślowych strajkuje około OOt* 
tys. robotników fabryk w łó *  
Menniczych. 200 tys. dalszychj 
włókniarzy zapowiedziało!
strajk na dzień 15 marca w| 
razie nieuwzględnienia przea 
właścicieli fabryk ich żądań1 
w  sprawie podwyżki płac. 11

S AN T IA G O  fi
Ze stolicy Chile donoszą, żel 

cały kraj objęty jest falą| 
strajków. W  największym za­
głębiu węglowym  Chile —• 
Antofagasta strajkują górn i* 
cy. W  Santiago i kilku in * 
nych miastach strajkują u* 
rzędnicy samorządowi ora#- 
pracownicy, miejskich zak ła* 
dów komunikacyjnych. Oąó* 
łem w  strajku bierze udział, 
przeszło 70 tys. osób. i

T O K IO  " !
W  kopalniach, należących! 

do koncernów „M itsui" i  
„M itsubisi" strajkuje okołat 
100 tys. górników. i
SYD NEY

Z Wellington (stolica Nowej' 
Zelandii) donoszą, że w  całym: 
kraju trwa strajk robotników, 
portowych. W  kilku okręgach 
rząd nowozelandzki ogłosi! 
stan wyjątkowy.

Juz wkrótce
wefdzie na  ekrany

nowy polski film
ko zwycięstwem polskiej muzy*., 
ki narodowej, jest ono rów n ie j; 
zwycięstwem postępowej m yśli* 
społecznej, zwycięstwem ludu, 
który jest bohaterem tej opery* 

„Warszawską premierę" re* 
żyserował Jan Rybkowski wew 
dług własnego scenariusza o* 
pracowanego na podstawie n<̂ »- 
r.iysłu Mi... Zi .. .. j  6U  
nie ze ,Si.: 'ławr r  r.^ewiceemf,
przy wspóij.ra-y I. Walaorfa*.

» Warszawska 

premiera*
W  dniu 26 bm. w  generalnej 

dyrekcji Filmu Polskiego odbył 
się prasowy pokaz nowego pol­
skiego pełnometrażowego filmu 
fabularnego pod tytułem „W ar 
szawska premiera".

~ - K I «  nnświecony jest
dziejom wystawienia w  W ar­
szawie w  roku 1858 opery Mo­
niuszki „Halka". F ilm  ukazuje 
walkę, jaką musieli stoczyć 
Moniuszko" i  autor libretta 
„H a lk i" Włodzimierz Wolski z 
kosmopolitycznym1' ‘ gustami 
ówczesnych władców teatru, 
ażeby pierwsza polska opera 
narodowa, której tematem jest 
krzywda ludu, mogła wejść na 
afisz Teatru Wielkiego w  W ar­
szawie.

Zwycięstwo „Halki." na sce­
nie warszawskiej ’ ' "lie tyl-

P O Z N A Ń  (P A P ) .  Przedsta­
wiciele komitetów terenowych 
współzawodnictwa pracy paro­
wozowni w  Poznaniu i  Między­
rzeczu podsumowali wyniki I  
etapu długookresowego współ­
zawodnictwa w  oszczędzaniu 
węgla, smarów i w  konserwa­
c ji parowozów. Zwycięstwo od­
niosły załogi parowozowe * 
Międzyrzecza, które miesięez- - 
nie zaoszczędzały z przydzielo­
nego na parowozy Kontyngentu 
paliwa ok. 5 proc. węgla i 5 
proc. smarów.

i

Pełne w ykorzystan ie , 
urządzeń technicznych:
nową 
formą
współzawodnictwa; 
w ZSRR

MOSKW/. ' A P ) Frezer 35  - 
potapow, KierowniK oadziało^ 
wej organizacji zw iązkowejj 
w  zakładach „Kom presor" w{ 
Moskwie, zainicjował ostatnio^ 
współzaw»dnictwo grupyjs
związkowej o pełne wykorzy-M 
stanie urządzeń technicznych* < 
In icjatywa Potapowa_ zn a la z ł*  
żyw y oddźwięk wśród  ̂ orga*| 
nizacjł zw iązkowych w  innycłiTj 
oddziałach zakładów „K o m * ' 
presor" oraz w  fabrykacie? 
moskiewskich i obwodu mu*| 
skiewskiego.

i?r D3V
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M ł o d o ś ć  i r u t y n a  
walczyły w Zakopanem o pierwszeństwo
Egzamin wypad! pomyślnie
... dla pracy Zrzeszeń
na polu sportów zimowych

Ubiegłej niedzieli w  Zako­
panem zakończyły się I  Z i­
mowe Mistrzostwa Polski 

, Zrzeszeń Sportowych. M i­
strzostwa, na starcie których 
stanęła niespotykana dotych­

czas w  sporcie polskim liczba 
ponad 1.000 zawodników, speł­
n iły w  zupełności swoje zada­
nie. N ie  chodziło tu bowiem 
o wyniki garstki najlepszych, 
lecz o egzamin z pracy po­
szczególnych Zrzeszeń Sporto­
wych na polu sportów zimo­
wych. Egzamin ten wypadł 
pod każdym względem  po­
myślnie.

Mistrzostwa upłynęły pod 
znakiem walki młodzieży ze 
starymi rutyniarzami. W  w ie­
lu konkurencjach młodzi spor­
towcy zakasowali swych 
starszych kolegów. Świadczy 
to o tym, że naitiarstwo znaj­
duje się na dobrej drodze, że 
opiera się o szerokie masy 
młodzieży. Zrozumiała to 
również licznie zgromadzona 
publiczność, która dopingowa­
ła nie tylko swych, znanych 
od lat, ulubieńców, ale także 
młodych zawodników, z któ­
rych wielu po raz pierwszy 
brało udział w  tak poważnej 
imprezie sportowej.

Już jpierwsza konkurencja 
Mistrzostw, bieg na 10 km 
kobiet, zakończyła się pięk­
nym sukcesem młodziutkiej 
Heleny Gąsieniey-Daniel, któ­
ra uprawia narciarstwo za­
ledw ie od dwóch lat. Jest to 
bezsprzecznie wynik dobrej 
opieki, jaką otaczają spor­
towców Rząd Ludowy i  Par­
tia.

Druga konkurencja —  bieg 
rozstawny 4 X  10 km. zakoń­
czył się pełnym sukcesem ze­
społu CWKS-u. W  tym roku, 
po ciężkiej walce, od wielu lat 
niepokonany zespół Gwardii 
musiał zrezygnować ze zw y­
cięstwa.

Dalsze konkurencje, choć 
zakończyły się zwycięstwami 
faworytów, upłynęły pod zna­
kiem zaciętej walki o prymat 
między młodością a rutyną.

Mówiąc o sukcesach mło­
dzieży, nie można nie wspom­

nieć o zwycięstwie Roja w  
biegu zjazdowym  oraz wspa­
niałego sukcesu zawodnika 
wrocławskiego AZS-u Naor- 
niakowskiego, który w  slalo­
mie —  gigancie uplasował się 
na drugirp miejscu za J. M a­
rusarzem z czasem zaledwie 
0,1 sek. gorszym od zwycięz­
cy, zdobywając po raz pierwszy 
dla Wrocławia tytuł w icemi­
strza Polski. Sukces Naornia- 
kowskiego jest tym większy, 
że został osiągnięty w  kon­
kurencji & najsilniejszej obsa­
dzie. Wrocławianin pojechał 
świetnie stylowo przy równo­
czesnej dużej szybkości. 
Wszystkie ewolucje przy prze­
jeżdżaniu bramek cechowała 
płynność, jak iej jeszcze u

W dniu 2 marca
ro z p o c z n ie  s ię  
w  hali sportowej W KS
Spartakiada
Z im o w a
w rocław skiego O W

W  dniach od  2 do 6-go marca 
br. w  hall sportowej W K S  przy 
ul. Saperskiej, .odbywać się bę­
dzie W ielka Spartakiada Zim o­
w a w rocławskiego OW.

Zgrom adzi ona najlepszych spor 
tow ców  w ojskowych, k tórzy w a l­
czyć będą o  ty tu ły  m istrzowskie 
w  szerm ierce, podnoszeniu cięża­
rów  i gim nastyce przyrządowej.

W  te j ostatniej dyscyp lin ie star 
tować będą również kobiety. (B il)

wrocławianina nie obserwo­
waliśmy. W  konkurencjach 
kobiecych reprezentantka Dol­
nego Śląska Krystyna Janczy 
uzyskała już stały awans do 
kadry narodowej, (jot).

Ze sportu
w  C S R
©  Liga koszykówki 
•  Turniej hokeja  

na lodzie
P R A G A . W  spotkaniach o m i­

strzostwo L ig i p iłk i koszykow ej 
drużyn męskich padły w yn ik i: 
K o lin  — Z iżkov — 31:41, VS Bra- 
tislava Starobramen — 71:32. W 
tabeli prowadzi ż iżk o y  przed N V  
Bratislavą i Brno I.

L iga  żeńska: VS Bratislava — 
Sokół Praga B — 6:32. W  tabeli 
p row a iz i S. Zabobrzeski przed 
Spartą i  Slavią.

Z okazji trzecie j rocznicy „dn i 
lu tow ych " odbył się w  Pradze 
dwudniowy turniej hokejow y z 
udziałem czołowych drużyn cze­
chosłowackich.

W yn ik i: Sparta — A T K  — 5:2, 
B u die jovice — V itkow ice — ^ :2, 
A T K  — V itkovice — 5:2, Sparta 
— V itkov ice  — 5:2. P ierw sze m iej 
sce w  turnieju zajęła Sparta.

TWÓRCZOŚĆ
H ) , AUESIECZNIKi l i  2 '"! * 7 *nij 

1JTERATO W  
P O L S K I C H

OBWBESZCZEMiA
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komuni­
kacyjnych nr 1 we Wrocławiu, ul. Gen. Knia- 
ziewicza 19 zatrudni natychmiast pracowni­

ków z pełnymi kwalifikacjam i:
1 starszego inspektora techn. lub ekonom, do 

Wydziału Planowania,
1 starszego inspektora techn. do Wydziału 

Technicznego,
1 kierownika sekcji sprawozdawczości tech­

nicznej do Wydziału Technicznego,
3 starszych inspektorów robót inżynieryjnych 

do Wydziału Organizacji Robót,
1 kierownika sekcji nadzoru wykonawstwa ro ­

bót,
3 starszych inspektorów technicznych, obezna­

nych ze sprzętem budowlanym, do Wydziału 
Głównego Mechanika,

1 kierownika sekcji mechanizacji robót,
1 kierownika sekcji remontów i warsztatów,
1 starszego inspektora techn. do Wydziału In ­

westycji Własnych,
1 starszego kalkulatora 1 1 kalkulatora do 

Wydziału Kosztorysów i  Analizy Kosztów.
1 kierownika sekcji modernizacji pracy,
2 starszych inspektorów ekonom, do Wydziału 

Ekonomiczno-Finansowego,
1 kierownika sekcji nadzoru finansowego,
2 kierowników sekcji w  W ydziale Zatrudnienia 

i Płacy,
2 starszych inspektorów techn. wzgl. ekonom.

do Wydziału Zaopatrzenia,
1 zastępcę Głównego Księgowego,
1 kierownika sekcji księgowości finansowej.

Podania wraz z życiorysem prosimy nade­
słać pod w yżej podanym adresem wzgl. zgła­
szać się osobiście w  W ydziale Kadr.

K-419

W ojewódzki Kom itet W ykonawczy Z jed­
noczonego Stronnictwa Ludowego we W rocła­
wiu ogłasza

PR ZE TAR G  N IE O G R AN IC ZO N Y
na sprzedaż samochodu „O pel" 1/3 litra.

O ferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 5 marca 1951 r. w  Wydziale 
Adm.-Finansowym, pokój N r 37.

Samochód oglądać można codziennie w  ga­
rażu przy ul. Komuny Paryskiej 72, w  godz. od 
9 do 12.

Otwarcie kopert nastąpi w  dniu 6 marca 
br. o godz. 10-tej.

Reflektanci winni wpłacić wadium w  w y ­
sokości 2°/o od sumy oferowanej na konto w  
P K O  Oddział we W rocławiu N r VIII-465/113.

W K W  ZS L  zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta oraz unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. K-421

U N IE W  A 2 N IA M  indeks
W.S.E. nr 04337 na nazw i­
sko Deak Zofia. 1214

! ZG UBIO NO  zaświadcze- 
j  nie w ojskow e nr 619385 
R K U  W rocław , m etrykę 

I urodzenia, leg. pracy, za­
świadczenie ,,SP“ . odci­
nek zameldowania, Zu- 
chowski Henryk. 1209

ZG U BIO NO  odcinek za­
m eldowania. Sulej Ste­
f a n - __________ 1183

ZAG U BIO NO  dowód toS 
samości n-r 1110944 w yda* 
ny przez D O K P W roc­
ław  na nazwisko M ark la 
w icz Maria. Proszę o  
przesłanie poczty za wy-i 
nagrodzeniem. Markiem 
w icz Henryk. Rzeszotary. 
poczta M iłkow ice, pow . 
Legnica. p  u f

ZG UBIO NO  odcinek za­
m eldowania. M uzykie-
w icz  Helena. 1185

S K R AD ZIO N O  m etrykę 
urodzenia, ślubu, odcinek 
zameldowania. D reher
Emma. liss
ZG UBIO NO  kw it kom i­
sowy 828 dnia 20. II. — 
zt 1.400. Durkalec. 1191

ZG U B IO NO : zaświadcze­
n ie re jestracji w ojsko­
w ej, odcinek zam eldowa­
nia. leg itym ację ZM P. 
Pater Tadeusz. 1194

WOLNE POSADY

PO TR ZE B N A  gosposia, 
Kom uny Paryskiej 45, m.
h   U l i
PO TR ZE B N A  pomoc do­
mowa na w yjazd , W ro- 
cław, Pasteura 1 1 /10. 1 2H

PO TR ZE B N A  pomoc dow 
mowa, do trzech osób,-
W arunki dobre. Zgłosze­
nia „S łow o  Polskie** po-*, 
kój 214 Godzina 14—17.
 ______________ 121*
PO SZU KU JĘ pomocnika 
kominiarskiego. Żm i­
gród, p. M ilicz. Gołębiow
sk l-_ 1188
PO TR ZE B N A  pomoc do- 
mowa. Zgłoszenia: W ro­
cław, Żerom skiego 27/8.
 ___________  1189

U N IE W A Ż N IA M  pokwito 
wanie ze sklepu komiso­
w ego N r 3, nazwisko M oi- 
ska Maria. 1198

ZAG U BIO NO  odcinek w y  
m eldowania w ydany 
przez gm inę Dobrom ierz 
na nazwisko Tutak H ele­
na. 1196

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną leg itym ację Związku 
Zawodowego. O rzechow­
ski Franciszek. 1197

POM OC domowa potrzeb 
na. W arunki bardzo do-* 
bre. Now iccy, Wrocławv 
Paderewskiego 2. Dojazd 
9, 16 H9Q

POMOC domowa potrzeb 
na. R eferen cje  koniecz­
ne. W rocław , Piastowska 
nr 26-4 ________________1198

POMOC domowe po-i 
trzebna od zaraz. Wro-J 
cław, Sienkiew icza 104, 
m. 5. W -224

U N IE W A Ż N IA M  le g ity ­
m acje służbową Politech 
n ik i W rocławskiej n r 743. 
Jankowski Zbigniew . 1202

I .OK ALE

FACHOW CY POSZUKIW ANI

W-25

R A D I O
Czwartek, 1 marca 1951 r.

Program  I
5.10 Pocz. aud. 5.15 Dziennik

5.20 K oncert 5.58 Stan pogody
6.00 Program  6.10 Wszechnica 6.30 
Dziennik 6.50 Gimnastyka 7.00 Mu 
zylca 8.00 Dziennik 8.05 M uzyka 
8.55 Wszechnica 9.20 M uzyka i ak­
tualności 9.50 „K u rzaw a "— opow.
10.10 Aud. d la przedszkoli 10.25 
Muzyka -rozrywkowa 10.50 In fo r­
m acje 10.55 Aud. szkolna. 11.15 
Koncert solistów 11.45 Głos mają 
kobiety 11.57 Sygnał czasu 12.04 
Dziennik 12.15 M uzyka 12.30 Aud. 
dla wsi 12.45 Na swojską niftę 
13.15 Aud. dla wsi 15.25 Program
15.30 Aud. dla św ietlic dziec. 15.50 
\ lu zyka  16.00 Pogadanka nauko­
wa 16.30 Kom pozytor tygodnia 
17.05 Wszechnica 17..20 Z  kraju  i ze 
świata 18.00 Dla każdego coś mi-% 
łego 19.00 Aud. dla m łodzieży 19.15 
Aud. dla kobiet w iejskich  19.30 
M uzyka 20.00 Dziennik 20.30 K on ­
cert chóru 20.50 Lekc ja  ję z  rosy j­
skiego 21.05 M uzyka 21.40 Wszech­
nica 22.00 Stan pogody 22.02 Kon­
cert Beethovenowski 23.00 Ostat- 
ne wiadom ości 23.00 P rog iam  na 
ju tro 23.17 Hymn.

Program  I I

5.10 Pocz. aud. 5.15 Dziennik 5.20 
K oncert 5.58 Stan pogody 6.00 
Dziennik 6 05 Gimnastyka 6.15 
K oncert 6.45 Program  6.50 Muzyka
i kom unikaty 7.00 Dziennik 7.20 
Wszechnica 7.40 Muzyka 8.00 Dzień 
nk 8.05 „Buraczane liśc ie " 13.25 
Program  13.30 Aud. szkolna 13.50 
Sonata Mozarta 14.15 Opowiada­
nia 14.30 K oncert dla szkół 15.10 
Współczesna muzyka słowiańska
15.30 Aud. dla św ietlic dziec. 15.50 
Zagadki muzyczne 16.25 Z miast i 
wsi D. SI. 16.45 Aud. dla młodz.
17.00 Dziennik 17.05 Odpowiedzi 
fa li 49 17.15 M uzyka kameralna 
17.45 Poradn ik język ow y  18.00 
Aud. sportowa 18.10 Koncert chó­
ru 18.25 Aud. literacka 18.35 Mu­
zyka 18.45 Korespondenci piszą 
18.50 Aktualności 19.00 Wszechnica
19.20 M uzyka ludowa 19.40 Lekc ja  
jęz. rosyjskiego 20.00 Dziennik
20.30 M uzyka 21.00 Aud. dla Jugo­
sław ii 21.30 Aud. w  jęz . francu- 
skm 22.00 P isarze przed m ikro fo­
nem 22.20 K oncert 23.00 Ostat. w ia 
domości 23.10 Rozm owy rruzycz- 
ne 23.55 Program  24.02 H:- mn.

Specjalistów - monterów wagowych przyjm ie 
natychmiast Rzemieślnicza Spółdzielnia P ra­
cy „Ogniwo*4 Wrocław, Traugutta 70.

K-399

P.S.S. zawiadamia wszystkich zainteresowa­
nych, że posiada do sprzedaży większą iloSć 
różnego rodzaju skrzynek po owocach. Warun 
ki sprzedaży do omówienia w  Dziale Owocar- 
sko - Warzywniczym  P.S.S. przy ul. Sienkie­
wicza Nr. 6. K-417 *___________________________
Kierownika technicznego działu szewskiego 
poszukuje od zaraz na bardzo dobrych warun­
kach Spółdzielnia Inwalidów  „Wyzwolenie** w  
Oławie, ul. Brzegowa 14. Mieszkanie zapew­
nione. * K-422

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną leg itym ację rw 877, 
wystaw ioną przez In ­
spektorat Szkolny W roc­
ław. Faryn iak Stefan.

1201

ZG UBIO NO  zaświadcze­
n ie re jestracji w ojsko­
w ej, kartę tram wajową, 
odcinek wym eldowania. 
W ójc ick i Telesfor. 1203

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny odcinek zam eldowa­
nia. P lew ka  Helena.

1204

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną książeczkę wojskową 
nr 0858914 wydaną przez 
R K U  Legn ica  na nazw i­
sko Buraczyński Stanis­
ław, Legnica. P  108

Z A G U B IŁ A M  odcinek za 
meldowania stałego. E j- 
f le r  Irena, Jelenia Góra, 
ul. Mar. Now otki, n r 10 
m. 5. P  104

PO SZU KU JĘ trzypokojo­
wego, kom fortowego m ie­
szkania. W szelk ie koszty 
zwrócę. Zgłoszenia pod 
„W ygodn e". 1218

M IE S Z K A N IE  czteropo-^ 
ko jow e w  śródmieściu od  
stąpię. Zgłoszenia pod 
„Słoneczne**. 1217

PO SZUKUJĘ panią do 
prowadzenia domu i o - 
pielci nad 12-letnim chłop- 
cem. R eferen cje  konie cz 
ne. O ferty  „Wdowiec**.

120(f

PO KO JU kawalerskiego* 
poszukuję. O ferty  k iero­
w ać pod „Po6zukuJę“ .

119flf

PO SZU KU JĘ  mieszkanda 
1—2 pokoje kuchnia z me 

blami lub bez. Zw rot 
kosztów. W iadomość: 
Kna ziew ! cza 20/2. P  108
PO SZUKUJĘ mieszkania 
1—2-pokojowego lub za 
m ienię na Szczecin. Zg ło  
szenda Szczecin, ul. Szero 
ka 14/1. Hanisz. P  115

U N IE W A Ż N IA M  zagubio 
n y dowód osobisty, w y ­
dany gmina Karpacz na 
nazwiskc* R ok ick i Leon.

P  103

I L E K A R Z  poszukuje po- 
i koju z  osobnym w e j­
ściem, najchętn iej w  o - 

i ko licy  K lin ik  U n iw ersy- 
j teckich. O ferty  pod „K il-  
1 n ika“ . t 1193

NAUKA
; TR ZYM IE S IĘ C ZNE  nowo 
I czesne korespondencyjna 

kursy księgowości. Łódź, 
I skrytka 163_________ K  241

I O K A ZJA ! Stenografii naj 
ła tw iejszym  systemem w y  
uczam listownie bardzo 
szybko. Gwarancja. Zą-. 

| dać prospektów. Insp.
; Trepka, Bydgoszcz, Osso­
lińskich 11. K-423

U N IE W A Ż N IA M  kartę re ! 
Jestracyjną wydaną przez 
R K U  Jelenia Góra na I 
nazw isko Lazarek  Jan.

P  J0 2  |

| OGŁOSZENIA DROBNE

U N IE W A Ż N IA M  leg ity ­
m ację  zgubdoną Zw iąz­
ków  Zawodowych  na naz 
w iskc N ow ak K a ta rzy­
na, Jelenia Góra. P  101

K U P IĘ  Z IO Ł A  większą 
ilość, również jedną pa­
czkę, bardzo dobrze za ­
płacę B reyera  N r  4, 5, 
12 „Pasiw erosa". L is ty  
kierować Lubań Śląski, 
Robotnicza 20. H aw ryluk 
Stanisław. P  113

SAM OCHÓD ciężarow y 
„C h evro le t“ , stan dobry, 
sprzedam Wiadomość 
Górnickiego 28 — garaż.

1153

SPRZE D AM  w ózek  dzie­
cięcy marki Bajer, W in ­
centego Pola 28 a, m. 4.

1208

K U P IĘ  kuchenkę gazową 
z piekarnikiem . Zgłosze­
nia pod „kuchenki**.

1180

SETERA irlandzkiego 8- I 
m iesięcznego sprzedam. 
W rocła^ , ul. M ikołaja 
13/8. 1207

SPRZE D AM  dw a łóżka, 
siatki, m aterace (trawa 
morska) komplet. Cybul­
skiego 15/2. 1206

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne akty własności mebli 
i pianina N r  IX-97/48 i 
IX-465/48 wydane przez 
Urząd L ik w idacy jny  Zło- 
toriaa na nazwisko Tom a­
la Bronisław  i Cecylia. 
N ow y  Kościół. P  100

RÓŻNE

SPRZE D AM  jadaln ię kom } 
p le tną nowoczesną (Bisku 
pin). W yczółkowskiego 9, 
L  p., od 18—20. 1212

S Y P IA L N IĘ  w  dobrym  
stanie kupię. O ferty  L eg ­
n ickie S łowo Polskie, na­
tychmiast. P-118

ZGUB?

j  Z O Ł Y Ń S K I W ładysław  
j poszukuje żony M icha- 
; lin y do sprawy rozwodo­
w ej V. C. 1249/51 w e W ro 
cławiu.__________________1193

j  PO D Z IĘ K O W A N IE  dla 
j ordynatora dr. Kona i  
j personelu Szpitala W oje- 
j  w ódzk iego — za trosk li- 
! w e leczenie i opiekę —i 
1 składają Ruszkinowie.
i ________________________ 1201
! Z A B Ł Ą K A N Y  pies czar- 
' ny, nogi szare, do ode­
brania Bracka 4/15. P o  
trzech dniach uważam za

j  własność._____________ P  113
i Z A  OBELGĘ ob. Halinę 
i  Gąsowską przepraszam, 
j K ow alczyk  Zygmunt, K a  
! m ienna Góra, Tow arow a
nr 14. ________________P  99<

j  Z G IN Ą Ł  w ilczur czarny, 
podpalany, długowłosy, 
ostrzegam przed kup­
nem zgłosić, Pomorska 9.

' 1215

ZG UBIO NO  prawo ja zd y  j 
szoferskie I I  k lasy na na- ; 
zw isko Gałusz Paw eł (w y  j 
dane w  Jelen iej Górze. I 

P-117

U N IE W A Ż N IA M  zagubio 
ne odcinki zameldowania 
na nazwiska Zalski Igna 
cy, Anna i Józef, zam ie­
szkałych Kam ieniec Ząb­
kow icki, K o le jow a  nr 8.

P  98

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dnia 18 lutego doku­
m enty: m etrykę ślubu,
odcinek zameldowania, 
kw it Czyszczalni Chemi­
cznej na płaszcz oraz me 
tryk ę  chrztu dziecka K ró  
la Bogdana. K ról Jadw i­
ga. Legnica, Chojnowska 
n r 140. P  97

ZAG U BIO NO  książeczkę 
wojskową w ydaną przez 
R K U  P ińczów  na im ię 
M arzec Roman, syn T o ­
masza. P  116

198

- Ja:s<Jzy ’ 7 :ój, czy wojna?...
— Czy !no.; być szczerym?
—  Pro3zę.
— iam dla pani głęboką wdzięczność. W  jednej godzinie 

dowiedziałem się od pani więcej, aniżeli przez całe życie.
—  Ode mnie?... Zdp.je się panu. Mam i  sobie parę kropli 

krwi węgierskiej, więc kiedy wsiądę na Konia, szaleję i plotę 
niedorzeczności. Notabene —  nie cofam nic z tego, com powie­
działa, a);- mylisz się pan, jeżeli sądzisz, żeś mnie już poznał. 
A  teraz pocaiuj mnie pan w  rękę; jesteś pan rzeczywiście inte­
resujący.

Wyciągnęła rękę, którą Wokulski ucałował, szeroko otwie­
rając ‘,ezy ze zdziwienia.

X I I
POD JE D N YM  DAv_

W  tej samej porze, k ifdy Wokulski z JfZbią Wąsowską kłó­
ci; się albo galopoi-, mu łące, z majątku hrabiny do Zasławka 

oiezdzała panną Izabela. Wczoraj otrzymała od prezesowej list, 
wyprawiony przez umyślnego posłańca, a dziś, na wyraźne żą­
danie swej ciotki, wyjechała, lubo niechętnie. Była pewna, że 
w  Z a Sławku już znajduje się mocno protegowany przez preze- 
sową Wokulski; taka więc nagła podróż wydała je j się niewła­
ściwą.

„Choćbym nawet musiała kiedyś wyjść za niego —  mówiła 
80 a t0 Jeszcze n!e mam racji śpieszyć się na powitanie"

A le  ponieważ rzeczy spakowano, powóz zajechał, a nawet 
z przedniego siedzenia wyglądała już je j pokojówka, więc panna 
Izabela zdecydowała się na wyjazd.

Pożegnanie je j z rodziną było pełne znaczenia. Pan Łęcki, 
ciągle rozstrojony, przecierał oczy, a hrabina wsunąwszy je j 
w  rękę aksamitny woreczek z pieniędzmi pocałowała ją  w czo­
ło i  rzekła:

—  N ie radzę ani odradzam. Masz rozum, wiesz, jakie jest 
położenie, więc sama musisz coś postanowić i przyjąć konse­
kwencje.

Co postanowić?... jakie p rzy ją ć  konsekwencje?... o tym nie 
wspomniała hrabina.

Tegoroczny pobyt na wsi głęboko zmodyfikował niektóre po­
glądy panny Izabeli; nie sprawiło tego jednak świeże powietrze 
ani piękne krajobrazy, ale wypadki i możność spokojnego za­
stanowienia się nad nimi.

Przyjechała tu, na wyraźne żądanie ciotki, dla Starskiego, 
o którym powszechnie mówiono, że odziedziczy majątek po pre­
zesowej. Tymczasem prezesowa przypatrzywszy się swemu cio­
tecznemu wnukowi oświadczyła, że, co najwyżej, zapisze mu 
tysiąc rubli dożywotniej renty, która zapewne bardzo mu się 
przyda na starość. Cały zaś majątek postan«wiła zapisać na 
podrzutków i ich nieszczęśliwe matki.

Od tej chwili Starski w  oczach hrabiny stracił wszelką
wartość. Stracił ją  i u panny Izabeli oświadczywszy pewnego 
razu, że nigdy nie ożeniłby się z „gołą panną"; raczej z Chinką 
albo z Japonką, byle miała kilkadziesiąt tysięcy rubli rocznie.

—  Za mniejszy dochód nie warto ryzyk®wać przyszłości —
powiedział.

Ponieważ tak powiedział, więc panna Izabela przestała go 
traktować jako poważnego epuzera. A le  ponieważ mówiąc to, 
z cicha westchnął i spojrzał na nią przelotnie, więc panna Iza­
bela pomyślała, że piękny Kazio musi mieć jakąś sercową ta­
jemnicę i że_ szukając bogatej żony robi ofiarę. Dla kogo?... 
Może dla niej... Biedny chłopiec, ale trudno. Kiedyś może znaj­
dzie się sposób osłodzenia jego cierpień, lecz dziś należy go 
trzymać z daleka. Co przychodziło tym łatw iej, że Starski począł 
gwałtownie zalecać się do bogatej, pani Wąsowskiej i krążyć 
z daleka około panny Eweliny Janockiej, zapewne dla zatarcia 
do reszty śladów, że kiedyś kochał się w  pannie Izabeli.

—  Biedny chłopiec, ale trudno. Życie ma swoje obowiązki, 
które trzeba spełnić, choć są ciężkie.

W  taki sposób Starski, może najstosowniejszy dla panny : 
Izabeli epuzer, wykreślony został z listy je j konkurentów. N ie 
mógł żenić się z panną ubogą, musiał szukać żony bogatej; były 
to dwie nieprzebyte między nimi przepaście.

Drugi je j konkurent, baron, wykreślił się sam, zaręczywszy 
się z panną Eweliną. Panna Izabela czuła wstręt do barona,! 
dopóki starał się o je j względy; lecz gdy ją  tak nagle opuścił, |

prawie że się zatrwożyła. Jak to, więc na świecie są kobiety, 
dla których można wyrzec się je j? !... Jak to, więc może nadejść 
chwila, w której pannę Izabelę opuszczą nawet tak podeszłego 
wieku wielbiciele?...

Zdawało je j się, że ziemia drży je j pod nogami i pod wpły­
wem nieokreślonych obaw, jakie ją  wówczas ’ ogarnęły, panna 
Izabela odezwała się do prezesowej o Wokulskim dosyć życzli-« 
wie. Kto wie nawet, czy nie powiedziała tych słów:

—  Co się też dzieje z panem Wokulskim? Bardzo żałuję, 
że może mieć żal do mnie. Nieraz wyrzucam sabie, że nie postę- 
powałam z nim tak, jak zasługiwał. I

Spuściła oczy i zarumieniła się w ten spesób, że*prezesowcJ 
wydało się koniecznym zaprosić Wokulskiege na wieś.

„Niech się sobie przypatrzą na świeżym powietrzu —  my­
ślała staruszka — a będzie, co Bóg da. On brylant między męż­
czyznami, ona także dobre dziecko, więc meże się porozumieją. 
Bo, że on ma do niej słabość, to prawie bym się założyła".

W  kilka dni panna Izabela ochłonąwszy z nieprzyjemnych' 
wrażeń poczęła żałować swojej wzmianki o Wokulskim przed 
prezesową.

„Jeszcze gotów pomyśleć, że wyszłabym za niego..." —  rze­
kła do siebie.

Tymczasem prezesowa zwierzyła się przed bawiącą n n iej 
panią Wąsowską, że przyjedzie do Zasławka Wokulski, bardzo 
bogaty wdowiec, człowiek ze wszech miar niepospolity, którego 
chciałaby ożenić i który, kto wie, czy nie k*cha się w pannia 
Izabeli...

Pani Wąsowską bardzo obojętnie słuchała o majątku, 
o wdowieństwie i o matrymonialnych kwalifikacjach Wokulskie­
go. Lecz, gdy prezesowa nazwała go człowiekiem niepospolitym, 
zaciekawiła się; dowiedziawszy się zaś, że może kochać pannę 
Izabelę, rzuciła się jak  rumak szlachetnej krwi, niebacznie do­
tknięty ostrogą.

Pani Wąsowską była nalepszą kobietą, nie myślała powtór­
nie wychodzić za mąż, a tym mniej odbierać innym paniom kon- 

| kurentów. Dopóki jednak żyła na świecie, nie mogła pozwolić 
na to, ażeby jak i mężczyzna mógł kochać się w jakiejś innej 
kobiecie, nie w niej. Żenić się dla interesu ma prawo; pani W ą- 
sowska gotowa mu była nawet pomagać, ale uwielbiać —  moż­
na było tylko ją. N ie dlatego nawet, ażeby uważała się za nąjh 

[ piękniejszą, ale że... taką już miała słabość.
(Ciąg dalszy nastąpi) , .
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.Szczerzą

N iegościnny
dworzec

Dworzec kolejowy jest przy­
słowiowym „dachem nad gło­
w ą" podróżnych. Potrzeba jed­
nak wielkiej dozy pobłażliwo­
ści, aby zastosować to okre­
ślenie do wrocławskich sto­
sunków na dworcu Głów­
nym.

Przed kilkoma dniami od­
restaurowano i oddano do 
użytku piękną gospodę. Zda­
wało by się, że problem wy- 
tywienia podróżnych defini­
tywnie rozwiązano. Niestety, 
zamiar pozostał tylko dobrym 
życzeniem. Podróżni już 
pierwszego dnia zmienili cha­
rakter gospody na dom nocle- 
Bowy.

Czyż można się jednak te­
mu dziwić, jeśli prócz ławek 
w zimnej hall nie ma na 
dworcu żadnego pomieszcze­
nia, które spełniało by rolę 
poczekalni?

Dworzec wrocławski ma 
największą kubaturę ze 
wszystkich dworców w  Pol­
sce. Czy w  takim olbrzymim 
gmachu nie może dyrekcja 
wybrać odpowiedniej sali, w  
której podróżni mogliby spo­
kojnie odpocząć? (Zet).

w r o g im

Wychowanie m łodzieży
troską całego społeczeństwa

Prezydium M RN obraduje
nad sposobami

likwidacji przestępczości
W  sali obrad M R N  odbyło 

się posiedzenie Kom isj Oświa­
ty z udziałem nauczycielstwa, 
Kom itetów  Rodzicielskich i  
przedstawicieli podkomisji 
dzielnicowych. Celem konfe­
rencji było przeanalizowanie 
dotychczasowych osiągnięć w  
walce z przestępczością u m ło­
dzieży.

Posiedzeniu przewodniczył 
mgr. red. Tułasiewicz. P ro ­
blem odpowiedzialności u 
dziecka normalnego omówiła 
sędzia Eugenia Jarun.

—  O przestępczości nielet-

T N IK  W R O C Ł A W S K I
H K to  może udzielić in form acji 

o 14-letnim chłopcu, k tó ry  w y ­
szedł z  domu rodziców  w  dniu 
22 bm. i do tej chw ili n ie pow ró­
cił. Rysopis: W łosy blond, wzrost 
130 cm, ubrany w  kurtkę koloru 
szarego, czarne spodnie, spięte w  
kostkach mankietam i. Nazyw a się 
Franciszek O lejn ik.

■  Uwaga dzia łkow cy kolon ii 
„N o w y  K an ał", zaproszeni jeste­
ście na zebranie sprawozdawczo- 
in form acy jne w  dniu 3 marca br. 
o  godzin ie 16-tej w  św ietlicy  Pań­
stw ow ej Fabryk i W odom ierzy 
przy ul. Krom era.

■  Oś>. Stanisława Borkowska 
oddała do pralni chem icznej MHD 
na placu Bohaterów  Getta, m ary­
narkę męską za pokw itow aniem  
N r  7 — 475. W  um ów ionym  ter­
m inie zgłosiła się po odbiór i  o- 
trzym ała m arynarkę z  n ieoczysz- 
czoną podszewką.

I  P rzy  kasie kontro li b iletów  
na dworcu G łównym , została za­
trzym ana ob. M aria Bartulak, 
wracająca ze Strzegom ia.

K on tro ler A lo jz y  Musiał zażądał 
od n iej uiszczenia kary pien iężnej 
w  w ysokości 13,20 zł, za to, że b i­
let b y ł zm ięty i rzekom o nie mo-

Z sali sgdowej

Nie tędy droga...
Pracow nik. „Pagedu”  Zdzisław  

D enderow icz starał się w M R N  
o przydział m ieszkaniow y. P on ie ­
waż Oddział G ospodarki M iesz­
kaniow ej .wniosek jeg o  załatwił 
odm ow nie, Denderow icz, pom ija ­
ją c  w szelkie instancje odwoław­
cze, zajął sam ow olnie m ieszkanie 
w dom u przy ul. S ienkiew icza  
n r 112.

Budynek ten  przeznaczono dla 
aktorów  Państw aw ych Teatrów  
Dolnośląskich.

M im o to  Denderow icz otrzym ał 
dozorcy  k lucz do mieszkania  

n r  4 i  n iezw łocznie wprowadził 
•łę tam.

.Sprawa oparła się o Sąd Grodz 
fet, k tó ry  skazał Denderow icza na 
zapłacenie 900 zł grzywny.

Skazany n ie  w yprow adził się 
jednak z m ieszkania, tivierdząc, 
te  został w prowadzony w błąd 
przez Wydział Kw aterunkow y, 
wniósł on  rew iz ję  do Sądu W o­
jew ódzkiego z prośbą o un iew in ­
n ien ie .

Sąd. R ew izy jny uznał tłum acze­
nie oskarżonego za n ie  wystarcza 
jące i  zatw ierdził w yrok  1-szej 
instancji.

Spośród publiczności zauważył 
ktoś sceptycznie: „Zd ob y ć  m iesz­
kanie za 900 zł, to wcale n ie  tak  
drogo” .

Pow strzym u jem y się od kom  en
tarza. ( W -y )

żna by ło  na nim  ustalić daty w y ­
stawienia. N ie  zgadzam y się z 
tym , ponieważ udało nam się 
stw ierdzić datę. B ile t przechowu­
jem y  w  biurku redakcyjnym .

BI D yrekcja  Państwowego Tea­
tru „M łodego  W idza" w ystaw i* 
dziś do przeglądu roboczego sztu­
kę dziecięcą pt. „F le t  Zaczarowa­
ny'*. P o  przedstawieniu projek to­
wana jest dyskusja.

B K o lo  M łodych  P isarzy przy 
wrocławskm  Oddziale Z L P , za­
prasza swych członków  na zebra­
nie, k tóre odbędzie się dn. 28 bm. 
o godz. 17-tej w  lokalu Z L P  przy 
placu Nankiera 7 lip . W  progra­
m ie u tw ory : K o l. kol. Turzań­
skiego, S ied leck iego  i  Kasprzaka.

■  W  dniu 1-go marca Z L P  od­
dział W rocław  organ izuje w  loka­
lu w łasnym  Czwartek L iterack i. 
W  program ie w ieczór autorski 
Edwarda Kozikow sk iego .

H W rocław ski Oddział Zw iązku 
Espcrantystów urządził „W ieczór 
Chiński", pośw ięcony inauguracji 
kongresu ch ińsk i^  L ig i Esperanc- 
k ie j, k tóry  odbył się dn. 7 lutego 
br. Na  zebraniu obecnych było  
5-ciu przedstaw icieli chińskiej ko­
lon ii w e  W rocław iu.

■  Dziś o godz. 19.00 w  sekreta­
riacie p rzy ul. N orw ida 25, odbę­
dzie się zebran ie Zarządu 1 w szy­
stkich sekcyjnych  K o ła  Z S L  przy 
Uniw ersytecie.

Nowy kierownik
W ydz. M ieszkaniowego

Brak m ieszkań Jest chroniczną 
bolączką W rocław ia. K ażdy  zda je 
sobie sprawę z  tego, że dysponu­
jąc ograniczoną pow ierzchnią m ie 
szkalną trudno w szystkich zado­
w olić . K ażdy  w ie  jednak, że w o ­
bec m ałej ilości mieszkań trzeba 
gospodarować n im i oszczędnie. 
Oczyw iście, na pierw szym  m ie j­
scu należy uwzględnić potrzeby 
świata pracy.

N iestety, działalność oddziału 
gospodanki m ieszkaniow ej, k tó ­
re j k ierow n ik iem  b y ł ob. Euge­
niusz Butler, dow iodła, że w e W ro 
cławiu było  inaczej. N ie jedno­
krotn ie p rzydzia ły m ieszkaniowe 
o trzym yw ały osoby n ie mające do 
tego  najm niejszych  podstaw. W  
tym  samym czasie rodziny z dro­
bnym i dziećm i musiały się gn ieź­
dzić w  ciasnych i  w ilgotnych  po 
mieszczeniach.

Pon iew aż takiej p o lityk i m iesz­
kan iow ej n ie można by ło  dłużej 
tolerować, ob. Butlera złożono z 
urzędu.

Na  jego  m iejsce powołano ob. 
Sorokę, dotychczasowego k ierow ­
nika personalnego Pafaiwagu.

/ ió u r i m i f  o  n a & z ifm  m i a i c i a

niedźwiedzi sen
Fakt, że niedźwiedzie zapa- 

. łają w sen zimowy jest ogól- 
ie znany. Natomiast jako re­
welację z tej gałęzi wiedzy na 
eży zanotować fakt, że niektó 
e komitety blokowe we Wroc­

ławiu z zapałem naśladują 
.zwyczaje tych ssaków.

Przez wszystkie zimowe mie 
riące tkwią w błogiej drzemce. 
7io ich nie obchodzą nieporząd 

. i w kamienicy, głośniki radio 
'e, ryczące od wczesnego świ- 

,n do późnej nocy, wzajemne 
. stosunkovwvie się sublokato- 
óv> itp.

Wiadomo, zimowy sen bywa 
nocny. Ale stoimy już na pro- 
tu wiosny. Najwyższy czas za 
\ończyć „senną atmosferę" . 

Przed komitetami blokowymi 
\wiera się wdzięczne pole dzia

lania. Zbliża się termin przy­
działu ogródków działkowych. 
Trzeba uńęc uświadomić miesz 
kańców o korzyściach płyną­
cych z pracy na działce i uak­
tywnić w tej dziedzinie mło­
dzież szkolną. Niech aktualne 
stanie się hasło: „odpoczywa­
my po pracy w naszym ogród­
ku działkowym".

Pisząc te uwagi o komite­
tach blokowych zastrzegamy 
się, że bynajmniej nie mamy 
na myśli uspołecznionych oby­
wateli, członków komitetów 
blokowych, tych, co pracują z 
oddaniem i poświęceniem.

Chcemy tylko, aby każdy czy 
telnik pomyślał: czy aby mój 
komitet blokowy nie przypomi 
na drzemiącego misia?

(Ii . Musz).

nich —  powiedziała ob. Jarun 
—  decyduje ustrój i  środowi­
sko. W  ustroju kapitalistycz­
nym przestępczość ta ma 
szczególnie podatny grunt do 
rozwoju. Troska Państwa Lu ­
dowego o człowieka, stworze­
nie dla m łodzieży odpowied­
nich warunków wychowaw­
czych, stałe podnoszenie stopy 
życiowej wśród szerokich 
warstw  społeczeństwa —  oto 
podstawowe elementy zm niej­
szające przestępczość nielet­
nich. Szeroka sieć zakładów 
poprawczych i  domów, w  któ­
rych poprzez akcję wycho­
wawczą, naukę i  przygotowa­
nie do zawodu umożliwia się 
nieletnim powrót na właściwą 
drogę —  są prawdziwą szkołą 
życia społecznego.

W  dyskusji nad referatem 
zabrał głos przedstawiciel 
wydziału zdrowia Prez. MRN, 
dr. Kuczyński, który omówił 
wysiłki tej instytucji w  dzie­
dzinie starań o zdrowie psy­
chiczne dzieci ze szkół pod­
stawowych w e  Wrocławiu. 
Jak wykazały badania, 5,4 
proc. ogólnej ilości tych dzie­
ci wym aga starannej opieki 
psycho-lekarskiej.

K ier. W ojewódzkiej Porad­
ni Zdrowia Psychicznego ob. 
Leligdow icz stwierdził, iż  ba­
danie i  leczenie jednostek 
upośledzonych oparte jest na 
doskonałych wzorach radziec-

Zobowiązania
pracowników MHD

•  oszczędność
•  uprzejmość
•  wydajność

Pracownicy wrocławskiego 
M HD postanowili przystąpić 
do współzawodnictwa. W  sta­
łym  podnoszeniu wydajności 
pracy, uprzejmości obsługi 
klientów, oszczędności, w ła­
ściwym przechowywaniu i 
sprzed, y  towarów.

W  związku z tym  podjęto 
w ie le  zobowiązań. Koszt’'  w ła­
sne obniżone "Ssosts..., 3 ck. 
40 proc. Ubytek w  towarze 
wskutek transportu i  w adli­
wego załadowania zmniejszy 
się o 50 proc. Dzięki uspra­
wnieniu pracy transportu 
oszczędzi się 650 tys. zł. W y­
dajność pracy dzięki przy­
stąpieniu całego personelu do 
współzawodnictwa podniesie 
się o 14,5 proc.

Do podjęcia podobnych zo­
bowiązań pracownicy MHD 
w zyw ają wszystkie placówki 
handlu uspołecznionego.

(Z. Z.).

kich. Poradnia posiada jedyną 
w  Polsce świetlicę obserwa­
cyjną, w  której dzieci przez 
miesiąc poddawane są bacznej 
obserwacji. Pozwala to na 
w ykrycie zaburzeń psychicz­
nych. Przyczyną ich w  90 
proc. są złe warunki domowe.

W  dalszej dyskusji omawia­
no sprawę stworzenia w e 
W rocławiu drugiej specjalnej 
szkoły dla dzieci zaniedba­
nych i  trudnych do prowadze­
nia. Prócz tego postanowiono 
uaktywnić działalność świe­
tlic szkolnych oraz wzmóc 
walkę z alkoholizmem.

Dyskusja wykazała, że w ie ­
le  kom itetów rodzicielskich 
nie przejaw ia jeszcze należy­
tego zainteresowania pozio­
mem wychowania i  nauczania 
w  szkołach. Tak i stan musi 
ulec zmianie, a członkowie 
tych kom itetów muszą zrozu­
mieć, że praca, do której są 
wytypowani, jest niezmiernie 
ważna i  znajduje się pod ści­
słą kontrolą całego społeczeń­
stwa.

(Ana).

Studenci
najczęściej
zalegajq z  ratami

> 1.200 transakcji na sprze­
daż ratalną zawarł PD T  w  
roku ubiegłym. Najw ięcej 
„poszło" aparatów fotogra­
ficznych 1 rowerów.

—  Czy wszyscy dłużnicy 
term inowo realizują weksle 
—  pytamy kierownika biura 
zaprotestowanych weksli.

—  N ie  wszyscy —  mówi 
nasz rozmówca. W  1950 r. 
poszło do protestu około 300 
weksli.

—  K to jest najbardziej o- 
pornym płatnikiem?

—  Studenci. Musimy im  
bardzo często przypominać o 
terminach płatności. Z tego 
powodu dopłacają odsetki.

—  Co robicie, gdy ktoś nie 
dotrzymuje terminów?

—  Sprawę kierujem y do 
prokuratora. Dotychczas skie­
rowaliśm y 15 spraw.

—  Czy były  wypadki od­
bierania jakichś przedmio­
tów?

—  Dotychczas nie. (bron).

Pończochy!
Od dwóch dni sprzedaje się w  

P D T  pończochy Jedwabne po nis­
kich cenach — 30 zł za parę. P o ­
n ieważ obecnie pończoch na ogół 
brak, k ierow n ictw o P D T  zarządzi­
ło  sprzedaż ich w yłączn ie w  go­
dzinach m iędzy 12 — 16.

W yda je  się, że m inęło się z  ce­
lem  ustalenie takich godzin  sprze 
dąży. W  tym  czasie porczochy 
kupują przeważn ie spekulanci, a 
n ie ludzie pracy, dla których  są 
przeznaczone. (Z . Z.)

„S ło w o ”  na tropie handlu łańcuszkowego

„Kameleony” w kolejce
wykupują koce
a potem sprzedajq 
na placu Nankiera

W  domu tow arow ym  PSS przy 
Rynku panuje tłok, jak iego  nie 
było  tu ju ż dawno. Wąskim i 
schodami ciągn ie sznur ludzi.

— Co tu się dzie je? — pytam y 
kasjerkę.

— W  kiosku z  flanelą  sprzedają 
koce.

Stoisko z  flanelą  oblężone. K i l­
kadziesiąt kobiet u form owało 
długi ogonek. K oce są ładne, a 
cena bardzo niska, ty lko  60 zł za 
sztukę.

Jakaś kobieta okryta  brązową 
chustką wynosi na ręku swą „zdo  
bycz;‘ . Chowa ją  szybko do płó­
ciennego w oreczka ł... staje w  ko­
le jce  jeszcze raz.

— Sprytna metoda. Czyżby han­
del łańcuszkowy? — Za k ilka  m i­
nut nasz obiekt** „d o b ija "  do 
ekspedientki. Już z dwom a koca­
mi szybkim krokiem udaje się do 
w yjścia.

— Iść za nią, czy nie — *asta- 
naw iam y się. Zw yc ięży ła  jednak

ciekawość dziennikarska. Kobieta 
skierowała się do bram y w  R yn­
ku pod nr 35.

Uwaga! Now a niespodzianka! 
Handlarka oddaje pakunek czeka­
jące j na nią kobiecie.

— Daj swoje palto—m ówi szyb­
ko. Pó jdę  jeszcze raz. — Za k il­
kanaście m inut handlarka wraca.

— Id ziem y — m ów i do wspól­
niczki.

P rzez R ynek do Szewskiej a 
stamtąd prosto na P lac Nankiera. 
Jedna z nich pozostała, inna po­
szła dalej. Po k ilku  minutach 
podchodzim y do naszej „zn a jo ­
m e j".

— Ile  kosztuje ten koc — pyta ­
m y.

— N ie  drogo — odpowiada z u- 
śm iechem „sprzedaw czyn i“  — ty l­
ko 100 zł.

Zw racam y uwagę na to n iepo­
ko jące rjaw isko  czynnikom  pow o­
łanym  do w alk i z  podziem iem  go ­
spodarczym ! (Bron).

Uwaga mężczyźni
rocznika 1932!

5 marca rozpoczyna się
rejestracja przedpoborowych

Prezydium  M iejskiej Rady 
Narodowej wydało zarządze­
nie o ponownej rejestracji 
przedpoborowych rocznika 
1932 i  mężczyzn starszych ro­
czników, którzy z jakichkol­
w iek przyczyn nie stawali do 
rejestracji lub poboru, albo 
też nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojsko­
wej.

P rzy  rejestracji przedłożyć 
należy dokumenty stwierdza­
jące: tożsamość, wykształce­
nie, zawód, odbyte przysposo­
bienie zawodowe, zaświadcze­
nie z poprzedniej rejestracji. 
Ułomni lub ciężko chorzy mo­
gą zgłosić się pisemnie, załą­
czając do listu dokumenty 1 
zaświadczenie lekarza urzędo­
wego. W  zgłoszeniu pisemnym 
należy podać: nazwisko 1
imię, datę i miejsce urodze­
nia i zamieszkania, imiona ro­
dziców (czy ży ją ) i  miejsce 
ich zamieszkania, narodo­
wość, stan cywilny, pochodze­
nie społeczne, wykształcenie,

Sylwetki delegatek
na II Kongres
Ligi Kobiet

Heten<) Kawlclka
K ied y  na k on fe re n c ji m ie jsk ie j 

L ig i K ob ie t jedna z uczestniczek  
podała kandydaturę ob. Kaw ic- 
k ie j — wszystkie obecne przyw i­
ta ły wniosek  burzą oklasków.

Ob. Kaw icka jest obecnie k ie ­
row n ik iem  adm inistracy jnym  w 
Centra li R ybnej.

— Kiedyś pracowałam w prze­
tw órn i — m ów i nasza rozm ów ­
czyni.

— A le  dzięk i w ydajnej pracy  
została k ierow n ik iem  — dodaje 
sekretarka zarządu grodzkiego  
L ig  i K ob ie t, (b rom ).

W anda Zienkiewicz
Ob. W. Z ienk iew icz  zastajemy 

w Zarządzie G rodzkim  L ig i K o ­
biet.

— Przyniosłam  zd jęcie  do man 
datu na Kongres — mówi.

— Gdzie pani p racu je  obecnie  
— zapytu jem y.

— W  Zakładach W łókien  SztU- 
cznych. Jestem  przewodniczącą  
Rady K ob iece j w naszej fabryce.

— A  przed tym?
— N a jp ierw  byłam pracow ni- 

cq fizyczną w wiązalni, a potem  
brygadzistką.

— Czy jest pani zadowolona z 
w yboru na delegatką?

— Tak  — odpowiada rozm ów ­
czyni. Przekażę K ongresow i w 

-im l& iiu  kob ie t ZW S naszą n ieu ­
giętą pokó j, (brom )

OJ, te
taksówki!

Jeszcze zbyt często słyszy, się 
skargi na wrocławskich taksów­
karzy. W  pewnych punktach 
miasta, zwykle rzadko zaludnio­
nych, na tzw. .martwych posto­
jach , praiwie^ nigdy nie można 
„złapać" taiksówki.

Powody tego są rożne. M. im. 
ten, że 'Wrocław posiada obec­
nie mniejszą ilość taksówek. 
Jest ich tylko 110. Ponieważ o- 
koło 20 proc. zazwyczaj jest w 
remoncie, na obsadzenie nieren­
townych punktów przeznaczyć 
można tylko 30 wozów.

Do końca marca wszystkie 
taksówki posiadać będą biało- 
czerwone pasy. Wszysfcie wozy 
posiadają już liczniki, przysto­
sowane do wykazywania kwoty 
w  nowej walucie. (Z.Z.)

zawód, praktykę w  zawodzie, 
kary admin. i  sądowe.

Kom isje Rejestracyjne przy j­
mować będą w  dniach 5— 24 
marca. Kom isja N r 1 urzędu­
je  w  Rynku Sukiennice 10, 
I  p.; Kom isja N r 2 —  plac 
Solny 16, I I  p.; Kom isja N r 3 
—  Sukiennice 9, I I  p.

(Z. Z.).

Pochód
na wystawę

Obrońców Pokoju j
w Muzeum  
Państwowym

W  świetlicy Prezydium MRN 
przy id. Oleśnickiej, odbyło się 
zebranie X  Obwodowego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, na któ 
re przybyło ponad 120 przedsta 
wicieli blokowych KOP.

Referat ideologiczny^ o zada­
niach członka Obrońców Poko­
ju wygłosił ob. Altyński^

Na zebraniu, wybrano również 
nowy skład X  obwodu KOP.

Ponadto uchwalono, że w dn.
2 marca br. o godz. 17-tej odbę­
dzie się pochod X  Obwodowe­
go KOP z udziałem mieszkań­
ców sąsiednich bloków na w y­
stawę, zorganizowaną przez Miej 
ski Komitet Obrońców Pokoju.

(OHk|

Książka
— nagrodq 
dla przodowników

Zarząd W ojew ódzki L ig i K ob iet 
oraz Ekspozytura W ojewódzka 
Domu Książki wykazała pożyte­
czną in ic ja tyw ę: pokaźną część
funduszów socjalnych, o tizym y- 
wanych przez rady zakładowe na 
prem iowanie # wyróżniających się 
pracownic, obrócić na nagrody 
książkowe.

W niosek ten spotkał się z uzna­
niem w ładz i organ izacji społecz­
nych.

In ic jatyw a czynników  w rocław ­
skich została podjęta przez Za­
rząd G łówny L ig i K ob iet i zasto­
sowana na terenie całego kraiu.

(H. K .)

i /i

Teatry
OPERA. — godz.. 19 — ,,H a lka" 
T E A T R  P O L S K I — godz. 19 —

„H en ryk  V I na Iowach" 
T E A T R  K A M E R A L N Y  — godz.

19 — ,,Śluby Panieńskie"
T E A T R  M ŁODEGO W ID ZA  — 

godz. 13 — „F le t zaczarowany" 
godz. 19.15 — „W od ew il w ar­
szawski" (zamkn.)

W ystawy
Z P A P  — ul. Stalingradzka 26 —• 

„W rocław scy plastycy w  obro­
n ie pokoju",

M U ZEUM  Ś LĄS K IE  — „Ceram ika 
artystyczna44,

Z A K L  DOSK. RZEM. — ul. Su­
decka 95/97 — „W yrob y  z  od­
padków4*.

R epertu ar kisi
Ś LĄS K  — „Rada B ogów " (NRD ) 

godz. 15.45, 18 i 20.15. 
PR Z O D O W N IK  — „Z a w ie ja "  — 

(czes.) godz. 15.45, 18 i 20. 
S C A L A  — „W ilcze  D o ły " — (czes.)

godz. 15.45, 18 i 20.15. 
W A R S Z A W A  — „P ok ó j zdobę­

dzie św iat4' (pols.), godz. 16, 18, 
i  20.

PO KÓ J — „S k a rb " — (pols.), 
godz. 16, 18 i 20.

P O L O N IA  — „Przeczuc ie" (czes.)
godz. 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „T ea tr zw ierząt4* — 
(radz.) godz. 15 i 17. — Program  
aktualności — godz. 19, 20 t ż i. 

T Ę C ZA  — „G oa l" (radz.), godz.
16, 18 i 20.

R O B O TN IK  — „Spotkanie nad 
Łabą4i (radz.). czynne: środa 1 
czwartek — godz. 19.30, piątek i 
sobota — godz. 17.30 1 19.30, nie­
dziela — godz. 13.30, 15.30, 17.30 
i 19.30.

*
FO T O PLA ST IK O N  — „Szw ajcaria 

w  zim ie44. Czynny od godz. 9—21. 
*

OGRÓD ZO O LO G ICZNY — otwar­
ty  od godz. 9—19.

Nocne dyżury a p tek
Apt. „P iastowska" — ul. Nowo-;

w iejska 25,
„S tara  Apteka". uL Kurzy Targ 4, 
Pod „Łabędziem " — ul. Pułaskie­

go 16.
Apt. Społ. nr 199 — ul. Partyzan­

tów  25.
OSTRE D YŻ U R Y  S Z P IT A L I —

S Z P IT A L  M IE JSK I nr. 3 (oddzu 
chirurg.) — pl. Prostokątny 8, 

S Z P IT A L  W O JEW Ó D ZKI (odda* 
w ew n.) — ul. W szystkich Swię-' 
tych 1,
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  —< 
ul. W rońskiego nr 13.
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PR E N U M E R A TA : z  przesyłką pocztową: m iesięcznie 4,05 zł, J^war- 
ta ln ie 18,15 zł, półrocznie 24,30 zł, r o c z n i e  48,60 zł. Prenum eratę p rzy j­
m u ją : wszystk ie plac. poczt, oraz P P K  „Ruch . K onto  P K O  VIII-1362.


